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kraków A czerwca. 


Pisząc w przededniu otwarcia Rady' pań- W 


stwa o stanowisku w niej delegacyi galicyj: 
skiej, wypowiedzieliśmy bardzo otwarcie, 
iż przewidzieć pie można , parlamentarnych 
zwrotów, jakie jej uczynić wypadnie, obok. 


lub pomimo 'autonomieznej : zasady, której | 


nie porzuci, której bronić będzić, od której 
jak ufamy, nie odstąpi dla żadnych, choćby 
najutylitarniejszych . względów. „ Prawdziwy 
bowiem: utylitaryzm , nawet chwilowy. dla 
kraju, tylko na tej może istnieć -podstawie, 
Stanowisko atołi-parłamentarhe wymaga pe- 
wnej, tajemnicy, jeżeli ma być rzeczywiście 
korzystnem; zawsze to; bowiem rodzaj .ma- 
lej: wojny, więć -planów: przeciwnikowi 
odsłaniać nie można, aż dopiero w stanow- 
czej chwili bitwy. Słdsznie też owa taje- 
mniczość jest zachowaną; ani dzienniki miej- 
scowe, ani korespondencye, nie podały do- 
tąd nic pewnego 0 działaniu delegacyi na- 
szej, ami o przyszłych jej zamiarach. Z do- 
niesień, jakie mamy, nie podobna wywnio- 
skować dalszego postępowania.. Widzimy 
tylko trudność. niesłychaną położenia mię- 
dzy dualistycznem . stronnictwem Herbsta- 
Kaiserfelda a centralistycznem: Pratobevery. 
To prawdziwy wybór. między Scyllą i Cha- 
rybdą. O ile zdaleka sądzić możem, zdaje 
nam się, że w pierwszem „podwójne : leży 
niebezpieczeństwo , bo jak dotąd, dualizm 
* ciągle jeszeże centralizacyę w swych na- 
stępstwach ukrywa. Kandydatami na mini- 
strów są zawsze Herbst i Giskra, a wiemy, 


czy nie są to centraliści. Stronnictwo cen- 


tralizacyjne stawia. dotychczas niejaki dua- 
lizmowi opór, a przynajmniej nie przypu- 
szcza go tak bezwzględnie. Utrzymanie, o 
ile się da jeszcze, jedności monarchii, przez 
obronę, aby się, nie stała całkiem węgier- 
ską, przez opozycyę, aby zasada zupełnej 
równorzędności nie przyniosła wielkiej szko- 
dy innym krajo, zdaje się przemawiać, 
jeżeli co przemawiać może, za tem stronni- 
ctwem. „W jakiej mierze żąda ono centrali- 
zacji, '0 ile jest autonomii przeciwne — oto 
pytanie: Stronnictwo autonomiczne rachując 
głosy polskie, tyrolskie, słoweńskie i nie- 
których pojedyńczych członków innych de- 
legacyj wątpimy, aby dociągnęło liczby pięć- 
dziesięciu. Zawsze jednak łatwo być może, 
że przyłączeniem się“ swojem, na jedną lub 
drugą stronę zdecyduje onó większość. I tu 
nowe niebezpieczeństwo dla. naszej, delega- 
cyi ze strony rządu.  Wspomniały już o tem 
dzienniki, i nie mylą: się zapewne o tyle; że 


w rokowaniach takich żądania nasze są wia-|- 
dome; ale obietnice nie wystarczą, potrze- | | 


ba rękojmi, a rękojmie leżą w zasadzie au- 
tonomicznej — nigdzie indziej. 

Wszystko. to atoli domysły.- Czy adres 
będzie polem; a dyskusya nad nim chwilą 


Część literacko » artystyczna. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
W KRAKOWIE. 


P. Sypiniewskiego (z Warszawy) Bitwa pod War- 
ną, nie jest' pozbawioną ruchu właściwego bitwom, 
ani też najosobliwszych położeń figur; zdaje się 
nawet, że malarz przesadza się -w wymyślania 
trudnych pozycyj, nietroszeząc się wiele jak z nich 
wyjdzie, W podobnych bitwach historycznych 
najwięcej zależy na tem, żeby malarz dał wyobra- 
żenie bojowego szyku i unaocznił „jeśli nie cały 
przebieg boju, tó przynajmniej najgłówniejszy 
punkt, który rozstrzygnął zwycięstwo lub- prze- 
graną. Ta właśnie było polei do tego — atoli 
w owem zamięszaniu i chaosie’ chrześciańskich 
rycerzy, turbanów i koni, trudno zoryentować się, 
przez co bitwa ta nie ma nic za sobą, coby ją 
od innych bitew z dawnych czasów -odróżniać 
mogło. s K 

Po raz pierwszy zjawia gię'na naszej wystawie 
obraz z nazwiskiem polskiem : p. Nikutowskiego 
nadesłany z Düsseldorfu; który przedstawia dyti- 
zans wywrócony | pruskiego pocztyliona wyjmu- 
jącego przez okno passażerów. Nie wiemy zaiste, 
czy polskie nazwisko malarza: pozwała go liczyć 
do zastępu naszych artystów; w każdym jednak 
razie, miło' byłoby przyznać 8iĘ do artysty z ta- 
lentem, umiejącego tak wybornie oddać całą iko- 
miczną stronę wywrotu, bez potrącania ao kary: 
katurę. i | oliw sid 

Kwiaty p. Kolasińskiego (z Warszawy) mogą 
się liczyć do najlepszych w tym rodzaju, dość 
piewdzięcznym. Nie tylko wiernie oddał on ich 
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owanych nie. przyjmuje się. 


zmusiłaby jej "do: takiego! wystąpienia, coby: 
tańowcżym krókiem nazwać wypadało. Jak 


oświadczeniami z góry. orzekającemi, ut 
trudniają: one. bowiem „zawsze. stanowisko i 
dalsze działanie. | Wszystko jednak "zależy 
gd: okoliczńości; bo i tó pewna, że skóro 
raz większość w Radzie Państwa dziś, je- 
szcze. wahająca się, ułoży się i stanie, sta- 
nowisko  delegacyi. się zmieni, i ważność je- 
go dzisiejsza zmniejszy się- niezawodnie.: 


strzygnie, przesądzać niepodobna, ale chwila 
w. której to nastąpi, przeważnie wpłynie na 
postępowanie delegacji. i 

| Nie mniemamy wszakże, aby adres sta- 
nowczego kroku od delegacyi wymagał. 
Przewidujemy go „wszakże później, jeżeli 
przyjdzie do wyboru tej delegacyi,. która 
wraz 'z węgierską najwyższy ma stanowić, 
parlament, bo '0 kwestyach państwowych 


Rady Państwa, a nie z delegacyj sejmo 
wych wybierać chciano, co bardzo jest pra- 
wdopodobnem , byłoby to zniweczeniem Au- 
tonomii krajowej — a stanowczy opór: dele- 
acyi galicyjskiej byłby tutaj nieunikniony. 
[em bardziej jeszcze, gdyby w skutek Kom- 
promisu gabinetu z większością, czego się 
najbardziej obawiamy, uchwalić chciano bez- 
pośrednie = wybory do Rady Państwa, co 
jak wiemy, jest nieustanną  dążnością nie- 
mieckich liberalistów: byłby to, ostatni cios 
autonomii krajowej, znikłaby, całkiem zasa- 
da autonomiczna z organizacyi monarchii, 
zapanowałby” centralizm'' parlamentarny, ' a 
za nim i inny. Lecz dotykamy tu tylko tych 
kwestyj, i to mimochodem, bo nie są one 
jeszcze na porządku dziennym, lubo. wydają 
nam się bardzo przypuszczalne w dalszych. 
Rady Państwa kolejach. ' Dziś jutro przy- 
niosą nam dżienniki projekt adresu, skoro 
z początkiem przyszłego tygodnia, mają. się 
nad nim rozpocząć rozprawy. Osnowa tego 
dokumentu pozwoli lepiej nieco ocenić sto- 
sunek, w jakim: dos niego zostaje delegacya 
galicyjska. aiar 


¿i 


Rzecz '0. projekcie.nowej ustawy karnej, 
be 1 (Ciąg: dalszy.) 
+. „AVII. Tytuł — S$ 204—217. | 
| Czynykarygodne przeciw dobrćj, 
|: i sławie. 
W tym tytule mieszczą się oszczerstwa i zwy 
kła obrazy honori. 


qaturę, lecz i ułożył wdzięcznie, i rzucił z tą lek- 
kością jaka świadczy 0 ich życiu. Z religijnych 
obrazów jeden tylko reprezentuje ten rodzaj. Jest 
to obraz p. Karola Sagnowskiego (z Wiednia) wy- 
obrażający scenę uzdrowienia kaleki przez SS. 
Piotra i Jana. Pracy tej trudno za coś innego 
uważać, jek za stadiam akademickie. Ów na pier- 
wszym planie obrócony zg tone kaleka, przypo- 
miną zbyt znaną postać ną obrazach 'regligijnych; 
odobnież i Św. Piotr wraz z Sw. Janem Sa 
Serooypowani figurami, Domyślamy się, że pan 
agaowski kształcąc się w akademii złożył tę 
pierwszą próbę swego taleńtu, który może się na 
oryginałniejszej drodze religijnego malarstwa roz- 
winąć, jeżeli rzeczywiście czuje pociąg i natchnie 
nie do przedmiotów z pisma Sw. nl 
Wiele obiecający talent odsłonił się w dwóch 
kompozycyach p. Antoniego Kozakiewicza (ż Kra- 
kowa): Wycieczka na studya i Mrzonka Dorobkó- 
wicza. Szczególniej pierwszy obrazek ma w sobie 
życie i prawdę, a nadewszystko prostotę stylu 
ujmującą na pierwszy rzut oka, Młodzieniec jakiś, 
zapewne sam artysta, z kijem i teczką pospiesza 
w pole drożyną, z której wiatr zmiatą kurzawę i) 
otacza go jej obłokiem, a on sobie przyciska ręką 
apelusz, żeby go wicher niezerwał. W: całej, tej 
postaci czuć artystyczny zapał unoszący artystę 
spieszącego na prelekcyą, którą ma wykładać na- 
tnra, ten uajmędrszy i najlepszy % mistrzów, a 
spieszącego mimo zrywającej się burzy. Jest w tym: 
)brazku dażo oryginalności, chociaż malarz niesi- 
Jit się pa hią. Obrazki takie rodzą się tylko 
w- szczęśliwej chwili natchnienia. Drugi obrazek 
rzedstawiający Dorobkowicza' spiącego nad Nie- 
gieckim, nietyle się udał; widać, że malarz robił 
o ma zimno; że długo szukał jakby posadzić 
miłośnika herbownego klejnotu, i w końca 
brał ma dość tieszczęśliwą pozę — a co najwa- 
i iwęsgg ots) LY J OB b i 


mówiliśmy już dawniej, nie jestesmy “zal. 


(Czy dyskusya adresowa 0 większości roz-| 


rozstrzygać. Gdyby delegacyę taką ż' całej |g 


Kraków: 2 „Czerwca: — Niedziela. 


i Godna za dobrą sławę wobec innych naruszyć. 


tanowią, jeżeli! ze świadomością o nieprawdzie by- 
uczynione. | vi r A A'i 

| -To jaśniejsze określenie w projekcie na piewszeń- 

stwo zasługuje: ©7530 o bow” Li 

| Oszczerstwo dzieli się na zbrodnię i wysłępek 
edle tego, "czyli pociągńęło za sobą śledztwo sę- 
owe:lub nie.) i Hyi pis bód 
Zbrodnia. oszczerstwa vma! być: zawsze: z, urzędu 

dochodzoną, inne zaś: czyny, karygodne przeciw do- 

btój sławie tylko wtenczas , jeżeli popełnione. były 
rzeciw narodowościom, przeciw uznanym w: pań- 

Kaie wyznaniom religijnym, albo przeciw całym 


lasom i stanom społeczeństwa. +, ť 
W ay a kach Bi skargi działać 
ię b 4 titt tt 7 „ 


("Naj wzmiankę zasługują stu jeszczę« dwa rozpon 
ządzenia projektu, które dotychczasowćj ustawie 
karńćj hie' Są: znane, 4 mianowicie : |. 
| a) że publicznie obrażony ma prawo żądać, aby 
wyrok- na / koszta, skazanegę. publicznie; był ogło- 
szony (§ 211). (Dotychczas. głużyło. to prawo tylko 
obrażonym za pomocą drukuj; u y9; 
| -b)sże w przy: wzajemnych : obrazach honoru, sąd 
sty będzie. uznać, że się te obrazy albo na- 
zajem, albo! tylko dla. jedućj strony znoszą. 
| Słuszniejby jednak było;. niedopuszczając kom- 
pensaty, obiedwie strony! ukarać, bo, już, sama ną- | 
dzieja możebnego skompenzowawia. się będzie bodź- 
cem «do większych kłótni: i zatargów, a; sędzia za 
mało ma podstawy «do ocenienia kompenzacyi. 

s XVII. Tytuł. — $$ 218—222 
Podpalenie (pożoga) „tudzież ,inne dla 
| „życia i majątku niebezpieczne 

joni Higa czynności, 
| Połączenie tych tu wymienionych czynów kary- 
odnych każe wnosić; że projekt w podpalaniu 
widzi nietylko działanie przeciw własności ale też 
i przeciw bezpieczeństwu życia. : i 

| Pojęcie podpalenia według projektu różni się:ód 
pojęcia tego "czynu `W obowiązującćj usta wie tem, 
że do' dokonanćj zbrodni potrzeb% już wyrządze- 
nia pożogi (tj. większego. szerzenia się: ognia), 


gdy przeciwnie według obowiązującćj dotychczas 


ustawy, zbrodnia za dokonaną była uważaną, je- 
żeli ogień tylko podłożony został,” a sprawea za- 
mierzył, aby z tego pożoga wynikła. 

Określenie w projekcie zawarte umożebnia prze- 
to łatwiejsze przyjęcie usiłowania j-i czyni zupeł- 
nie zbytecznem postanowienie $ 168 obowiązującćj 
ustawy, stanowiącym o bezkarności podpalacza, bo 
irojekt stanowi w $ 25 warunki bezkarności każ- 
dego usiłowania, które również b przy podpaleniu 
zastósowane być mogą. Dokonane zaś rozmyślne 
podpalenie nigdy: na bezkarność nie zasługuje. 

Kary zagrożone na zbrodnię podpalenia są w 0- 

góle łagodniejsze, bo nietylko, że kara śmierci i 
dożywotnego "uwięzienia uchylone zostały, © ale i 
reszta wymiarów jest niższą od wymiarów w obo-. 
wiązującój ustawie: zawartych.' i „2 
| mne czyny: dla życia 1 majątku niebezpieczne: 
w tym tytule umieszczonć, odpowiadają $$ 85 lit. 
b,-e, tudzież. $-89* obowiązującój” ustawy i dzielą 
się: według tego czy rozmyślnie lub tylko z niedbal- 
stwa“ popełnione zostały na: zbrodnie i występki. 
i Wreszcie projekt wyraźnie stanowi, że kto rzecz: 
własną "podpala, a koniecznie przewidzieć musiał, 
że tym czynem niebezpieczeństwo dla obcćj wła: 
sności lub dla życia ludzkiego” sprówadza, jest ró- 
wnież winiym zbrodni podpalenia. 

o XIX. Tytuł — S$ 223—246: 
Karygodne zabicia tudzież inne nad; 

werężenia bezpieczeństwa ciała 
i zdrowia. 


| "-Ogólnikowy "napis" tego: tytułu świadczy, że ma 


zła mniej więcej tą drogą — i malarze jej wpraw- 
Tile sa wiele cenieni pod względem techniki, 
kompozycyi i charakteru, nie'zaś ze względu na 
wyżsżą myśl, której tylko kilka wyjątkowych mi- 
gtrzów hołdowałó. Ztąd szkołą 'ta była niejako 
reakcyjną : przeciw idealizmowi wielkich szkół wło-. 
skich, które berło trzymają w Świecie sztaki. Nie- 
stosownie byłoby, żeby w naszym narodzie po- 
mawiaby m '0' zbytek i idealności, charakter malar- 
stwa przybierał cechę grubego realizmu. . i 

| Lepszy w tym względzie obrał kierunek także 
młody uezeń tutejszej szkoły malarstwa p. Leon 
Piccard w swoim obrazie: Zamknięcie klasztorów 
w Polsce. Pomysł "wcale szczęśliwy, bo dawał 
sposobność do obawia głębokich wzruszeń. Kil- 
ku Kapucynów sędziwych starców ópuszezą mury 
klasztorne na rozkaz jakiejś wojskowej figury po- 
kazującej się w cieniu. Inteneya malarza była: jak 


onrar 
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tem miejscu połączone zostały różne czyny kary- 


, | Wnętrze kościoła 


Preńuiaeratę 


godne mnićj więcćj do tćj samćj istoty (czynu) się 
odnoszące; 


Pojęcia wszystkich pojedynczych, czynów uległy 


zmianie. istotnój, i tak 


|| sa) morderstwo i zabójstwo nie różnią się zamta- 
rem jak:według dotychczasowćj ustawy, bo według 


projektu tak! przy morderstwie, jak przy zabójstwie 


musi, być | zamiar, zabicia człowieka, ale różnica po- 
lega na tem, że zamiar przy morderstwie musi być 


z rozwagą powzięty, gdy przeciwnie przy zabójstwie 
zamiar musi „mieć. początek w nagłem. uniesieniu, 
które zarazem: sprawia, że czym natychmiast wyko- 
nanym zostaje. 

|: Ta, różnica wyklucza nateraz spór naukowy, czy 
zbrodnia: zabójstwa ,usiłowaną być może, i gdyby 
nawet projekt ustawy wyraźnie nie orzekał © usi- 
łowaniu zabójstwa, takówć według ogólnych zasad 
nauki prawa karnego przyjętymby być musiało. 

| Ważną; różnicę od obowiązującćj ustawy ($ 134) 


projekt w tem jeszcze stanowi, że zboczenie czynu, 


(aberratio: actus) stósownie do, pojęcia zamiaru te- 
go projektu jako zbrodnia dokonana przyjętem być 
już enie ”może. r i nała 

| b) przy  dzieciobójsiwie projekt, chcąc ; oznaczyć 
czas, w którym jeszcze tylko dzieciobójstwo, może 
być przyjętem, nie używa juź słów: „jeżeli matka 
przy porodzie dziecię zabija," ale kładzie. zamiast 
łówka przy słowa:. „podczas porodu albo zaraz po 


Ą porodzie. Te, to ostatnie słowa. są tylko używa- 


nem przez komentątorów tłumaczeniem: i wyra- 
inig znamionują, że ustawodawca nie tak na czas 
zycznie ograniczony, jak raczćj na stan matki 
odczas tego aktu. miał: wzgląd i tak długo dzie- 
iobójstwo przyjąć poleca, ;jak długo ten stan nie- 
prawidłowy u matki istnieje. 
| c); ponieważ projekt do. zabójstwa: zamiaru zabt- 
cia wymaga, „okazała się .konieczność innego poz 
stanowienia na. ten wypadek, gdyby ktoś zamierzył 
drugiego tylko. cieleśnie uszkodzić, a z tćj czynno- 
$ci przecież śmierć człowieka nastąpiła. : Według 
dotychczasowćj ustąwy czyn ten stanowiłby zbro- 
dnię zabójstwa (8.140), a projekt czyn ten zupeł- 
nie nowym terminem : śmiertelne uszkodzenia na- 
zywa. 
| Zabicia zaś iz niedbałóści wynikłe tak jaki w 
dotychczasowój ustawie są traktowane. 
| d) pojęcie ciężkiego uszkodzenia cielesnego 0 tyle 
źmianie uległo, .że projekt ustawy wymaga; aby.ze 
strony sprawcy nietylko,, jak. w dotychczasowój usta: 
ze zamiar mopeejitty ale wyrażny zamiar uszko 
zenia, pobicia, lub nadwerężenia zdrowia- istniał. 
| Jeżeli ten zamiar istnieje i ztąd wynikłe uszkó- 
dzenie ciężktem będzie, natenczas: ma być. przyjętą 
zbrodnia ciężkiego uszkodzenia: a bez tego zamia- 
tu tylko występek umyślnego uszkodzenia. 
| Projekt ustawy określa" więc ciężkie uszkodzenie 
słowami, które znowu określenia: wymagają, bo 


nie stanowi sam, co jest ciężkiem uszkodzeniem, 
4 odróżnia tylko szczególnie ciężkie. uszkodzenie 


w $ 234, które tam są'wyliczone. ` Wymiar: czasu 
służący „podziśdzień niekiedy do ocenienia ciężkie- 
o uszkodzenia zupełnie. został opuszczony. 

Z' tym orzeczeniem prójektu zgodzić się nie mo- 


gę, bo oparty" na zasadach: medycyny: sądowej 
twierdzę , że medycyna sądowa jako taka, nie zna 
ciężkich lub lekkich uszkodzeń. o+: 


Te pojęcia są czysto prawnicze i w'ustawie wy- 


mienionem być powinno; *eó! (ustawa) za /ciężkie 
uszkodzenie uznaje. u 


| Projekt zaś ustawy, opierając się na długole= 


tniem * doświadczeniu i powolności "lekarzy: sądo- 
wych, tudzież na nawyknieniu lekarzy! sądowych 
ąqustryackich"stósowania się «do ustawy karnej + 
wymaga, "aby łekarze' dopiero sędziemu pojęcia 
prawne, którychby oni 'od sędziego wymagać mogli, 
uzupełniali: 


| Lekarz, jako znawca, powinien sędziemu podać 


ńagą zaszłość, to jest jakie obrażenia znalazł; jà- 
kie skutki 'one za: sobą: pociągły lub pociągnąć 


mogą, ' tudzież powinien* objaśnić" związek, jaki 
między czynem *a obrażeńiem istnieje, a* z tego 
wszystkiego sędzia winien zrobić sam wniosek, że 
znalezione obrażenia są lekkie lub ciężkie. 

Według projektu nowej ustawy, są lekarze (je- 


najlepsza, atoli nieodpowiedziało jej wykonanie. 
Ci kapucyni, których widać tylko wyższą część 
ciała mają wprawdzie posępae twarze,” ale nic 
więcej; jeden'z nich, jak Janus; ma nawet podwój- 
ne:oblicze, aito niepomaga żeby patrzący po- 
wziął jakieś wyobrażenie o dokonanym gwałcie. 
Scena ta wymagała głębszego rozmysłu, wymo- 
wniejszego uwydatnienia okoliczności towarzyszą 
tych temu. aktowi. Same końce bagnetów poka- 
żujące się na dole niewystarczają, bo nie niemó- 
wią. Widocznie młody malarz za wysokie zrobił 
sobie zadanie;: z. czasem , gdy w studiach postąpi, 
niewątpimy, że się szezęśliwiej z tego przedmiotu 
wywiąże. 

W podobnem mniej więcej położeniu: mógł się. 
znajdować p. Karol Młodnieki (ze Lwowa), gdy 
przesięwziął przedstawić Ostatnie chwile Maryny 
Mniszchównej — atoli; trudności ratował się pewną 
pretensyonalnością trącającą 0 teatralność i prze- 
sadę, Maryna: o bladej, szerokiej twarzy, 2i Oczy- 
ma tak wywróconemi,: że tylko podobny, grymas 
spotkać można w.jakim. teatrzyku na partykula- 
rzu, klęczy z załamanemi rękami. w ciemnej ja- 
$kini, a przed nią leży trap małego: carewicza. — 
W.głębi , jaskini, ukazuje sję, postać; prawdziwie 
teatralnego zdrajcy, czy bandyty — ma to być ko- 
zak Zarncki. Malarz widocznie założył sobie spra- 
wić efekt i sprawił. go budząc przestrąch. Można 
uważać. na wystawie, że wiele osób mianowicie 
qerwowe kobiety, raz spojrzawszy, uciekają czem- 
prędzej, a dzieci odchodzą z silnem wrażeniem, 
bo mają noc niespokojną i śnią o strasznej Ma- 
tynie.«+ t ch 
7 ś. Anny p. Swierzyhskiego 
z Krakowa), (zaleca się staranuem -wypracowa- 
niem niezliczonych szczegółów, któremi ten ko- 
ściół "w nienajlepszym. smaku: / przeładowany. 
Dla czegoź malarz nieobrał lepszego przedmiotu 


Rekopisma nadsgyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 


() 


domu pod L, 428, 


i Ogłoszemia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu* p. mder 
iego-> W Wiedniu p. 4. lik 
Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
o ogłoszenia: we Lwowie pp.- Hercok i Arnold ulica Halicka Nr. í. 
nkfurcie nad Menem pp. Haasenstein it Vogler — w Berlinie p. 4. 
p.— w Lipsku p: Engler 
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żeli ich ustawa o postępowaniu karnem nie wyba- 
wi) w daleko przykrzejszem położeniu, bo dotych- 
Gzasowa ustawa ułatwiała im niekiedy opinie przez 
to postanowienie, że czas dłuższy nieudolności do 

pełnienia obowiązków swoich mógł być przyjęty 


za zasadę. 


Teraz zaś lekarz albo według tradycyj, albo pen. 
dług ułożonych przez, siebie samego. pojęć orzekać . 


będzie. 


| Możebna ztąd rozmaitość orzeczeń lekarskich, 


dla ustawy karnej jest. bardzo szkodliwą. . > l 
Inne postanowienia, co do uszkodzeń cielesnyc 


wreszcie; nadmienia, że pobicia i | 
nia ciała, zwykle tylko ną żądanie mają być do- 
chodzone; ty 


e) dotychczasowa. zbrodnia . porzucenia „dziecka, : 
rozszerzoną została w ogóle Ba wszystkie z jakie- . 
U ów Ness 
śoby, a w miarę tego rozszerzenia i nazwa tego. 
czynu karygodnego zamienioną; być. musiała na 
nazwę: porzucenie lub opuszczenie osób. pomocy po-. 


gokolwiek bądź powodu nieudolne i ni 


Paretak; G YWSIGZÓTE YIRA 
f) zabicie płodu czy. własnego. czy obcego, tu- 


dzież zatajenie porodu zgodnie z obowiązującą usta- 


* 


wą. jest, traktowane. 
l XX Tytu 


138800 


Legg 2471254, u 
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prawne uwięzienie, albo pozbawieńie 


t 


liczone przeciw wolności. człowieka wykraczają. 


Wykradzenie według projektu ograniczone jest, 
tylko na: niewiastę, a porwanie nieletnich osób. 


płci męzkiej należy już .do zbrodni porwania czło- 
wieka w ogólności. Tem postanowieniem zrówno- 
ważyło się pojęcie prawne z pojęciem gminnem. 


Inne czyny karygodne tego tytułu, nie różnią: się. 


istotnie od postanowień obowiązującej 


„dotychczas 
ustawy. z 


(Dokończenie nastąpi). zi 


_ KORBSPONDENCYA CZASU. 
| Paryż 28 maja. 5 


pagar Aw A 5 TEA 
| Królewicz pruski i żona jego byli onegdaj z Cor. 
garstwem na wyścigach. bulońskich, Cesarz miał 


na sobie order pruski a książę bardzo prosto u- 
brany, nie miał żadpego, księżną miała suknię 
barwy zwanej biamarkową, która jest obecnie w 
modzie. Cesarz był wesoły a książę poważny i su- 
rowy. Księżua była w ciągłym ruchu i zwiedzała 
wszystkie ciekawości zakładu. Król pruski nie 
miał przybyćź do Paryża, alę zmienił postanowie- 
gie, czy w skutek nowego zaproszenia Cesarza 
czy przekonawszy: się po przyjęciu syna, że lud- 


dość paryska jest indyferentna a policya czujna. 
Król. stanie tu d. 5 czerwca. Widocznie Prusy wy- 
kowają traktat londyński, nie przeniosą: załogi lu-' 
xemburskiej do -Rastadu, zaczynają myśleć © wy- 


konaniu, traktatu prażskiego co do zwrócenia Szle- 
źwiku północnego Danii i postępują. mniej skoro 
z wcieleniem do Rzeszy: pruskiej 
dniowych. Minister Rouher powtarza , 
stosunki Francyi z Prusami są dobre. 


ciągle, że 


ź tego rodzaju fregat. Cesarz dowiedziawszy się, 
że Prusy chcą ją nabyć, dał: rozkaz: panu Bar- 
thbómy, ambasadorowi w Waszyngtonie, aby ją ku- 
pił nie zważając na cenę. Hr. Bismark skarżył 
się oto cierpko przed ps Benedettim. w Berlinie. 


Rosyanie zjeżdżają się do Paryża. na' przyjazd 


Cara. Przyjeżdża z Londynu :i baron Brunów, Ka. 


Leichtenberski i księżna Marya' czekają. Baron - 
Talleyrand, który tu przybył onegdaj, miał jnź po= 
słachanie u Cesarza. Car przyjeżdża -w sobotę d. 


| czerwca. Cesarz da na jego przyjęcie wielki o} 
biad, wielki przegląd wojskowy 1 reprezentacyą 


dla swojej tak sumiennej pracy. 
P. Budkowskiego Góralka Tatrzańska, ma wszy- 


stkie zalety skrupulatnej wierności; szkoda jednak, - 
że artysta postawiwszy tę figurę na bardzo spadzie 
stej płaszczyznie,. zrobił utrzymanie się: jej w róż - 


wnowadze prawie niepodobnem. i 
Zasługuje jeszcze na wzmiankę wcale nie 


plerzną wykonana przez 
Lwowa). 


Co do pejzażów tych, głównie dos li nies - 


mieccy artyści z Düsseldorfu, Monachium, Wiednia. 
Z naszych pejzarzystów, możemy wspomnieć pa- 


na Marszewskiego (z Ukrainy), który! dał nader 


wieroe studium widoku Kościelca w Tatrach, nie- 
mniej p. Dembowskiego (z Krakowa) Dolinę Mni- 


kowską; p. Grabińskiego Henryka (z Wiednia), 


krajobraz z Tyrolu, i p. Świeszewskiego (z Mona- 


chium) widok doliny Strążysk w Tatrach. Robo- - 


ty ich nie są bez załet; wszakże nie stoją na tej 
wysokości, żeby o ich przymiotach rozpisywać się 
szeroko. Z akwarelli skąpo i słabo reprezentowa- 
nej, możemy wyłączyć Uzara na koniu, przez J. S. 
która to praca pomimo swej niepretensyonalności 
ma zalety, jakichby pozazdrościł nie jeden facho- 
wy malarz koni. SE h 

Dawniej często lubiliśmy w sprawozdaniach wy- 
stawowych mówić o rzeżbie — wszakże ód nieja- 
kiego czasu pomijamy tę część sztuki, z prostej 
przyczyny, że nie się niezjawia zasługującego na 
uwagę. W tym wszakże roku nastręcza się dwa 
przedmioty zasługujące na wzmiankę. 

Pana Gadomskiego (z Krakowa) wielka grupa 
w odlewie gipsowym, przedstawia Jeremiasza pro- 
rokującego i narzekającego nad nieszczęściami 
Izraela. U stóp proroka smutna spoczywa niewia- 
sta trzymająca na kolanach nieżywe dziecie... 


odpowiadają. dotychczasowym przeiepm, a pić 
kkie uszkodze- 


Porwanie człowieka, wykradzenie, bez- 


wolności osobistej i niewola. a MIE 
Już napis wskązuje, że czyny karygodne th wy-. 


J 


s 
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Niemiec  połu= : 


. i Że tak nie 
jest, dowodzi tego kupna przez Francyą w Amer: 
tyce fregaty pancernej „Dundenberg*, najlepszej - 


zła 
kopia z Murilla wyobrażająca Naj. Pannę Szkia- * 
p. Godlewskiego, (ze 


e 


l Ykoóti Prenumeraśę przyjiuagą: 
W Krakowie: Bióro' Administracyi „Czasu“ przy Bemi w 
cztowe sús 
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drobnego (petit) za 
jednorńzowe umieszczenie po 8 oni za następne po 5 centów, oraz È opłatą należytości stęplowój 


T 


Zamor owane dziecię, to przyszłość narodu, wy- 


| 


w Operze, u p. Haussmana wielki bal municypal- 
ny. Opinia publiczna mówi półgębkiem o przyj 
mowaniu Cara i głowy propagandy pansławiań- 
skiej, ale odurzona i rozbita, nie wie co ma o tem 
sądzić. Chodzą znowu pogłoski z r. 1861 i 1864 
o Polsce i Wschodzie,-po tyla jednak zawodach, 
nikt w nie wierzyć nie śmie i gotów uważać przy- 
jazd monarchów za prostą zabawę i spekulacyę 
wystawową. Cesarz. przyjmie z równą okazałością 
Sultana i innych monarchów. Z powodu przyby- 
cia Sułtana, część pałacu wystawowego przezna- 
czona dla wyrobów tureckich jest powiększona i 
ozdabiona. Najoględniejsi mówią: Cesarz rozmówi 
się ze wszystkiemi monarchami, zbada ich zamia- 
ry, wyłoży swoje i z tego wszystkiego możę wy- 
płynąć coś dobrego dla Francyi: 

Królestwo belgijscy są na odjeździe. Z ich przy- 
jęcia w Paryżu wyprowadzono wniosek, że Cesarz 
nie myśli o zaborze Belgii. 
rie, która czerpie wiadomości w gabinecie 
ministrą Rouhera, zapewniła, że instruktorowie fran: 
cuscy wyjadą do Bukarestu, i że przyczyna ich 
czekania w Paryżu, nie pochodziła z wpływu Prus 
na ET lecz z prostych trudności budżeto- 
wych. R 

Dziś Cesarżewicz odbył przegląd strzelców z gór 
Wogezów, siedząc w pojeździe. 

Ciało prawodawcze rozpoczęło wczóraj rozpra- 
wy nad projektem do prawa o spółkach  handło- 
wych, która da większą swobodę operacyom fi- 
nansowym spekulantów Paryża. Zajęli głosy pp. 
Picard, Julinsz Simon i Olivier. Ostatni wystąpi 
za żapełną wolńością towarzystw bandlowych. Roz 
prawy te ważne a trudne przez kilka dni się prze- 


ciagta ; i 
araż pó zaratyfikania traktatu londyńskiego, 
rząd przedłoży go Izbie i może wytoczą 'się' z tej 
okazy irozprawy na całą polityki zagraniczną. 
Dziś komisya reorganizacyi armii ma ułożyć 
z Radą Stana ostatnią trodność dotyczącą gwar- 
dyi ruchomej, którą komisya radaby uważać za 
prostą milicyą,: kiedy rząd, chce 'w miej widzieć 
drugą rezerwę. I tą trudność zostanie usuniętą. 
Nie sprawdzają się pogłoski o rozwiązaniu Izby 
i wprowadzeniu do gabinetu pana Ollivięr. Cesarz 
chce, aby Izba skończyła całą zaczętą pracę, ale 
bydź może, że z powodu wyborów municypalnych 
zebranie Izby zostanie przerwane i odłożone do 
września. P. Rouher, który na siłach upada, ma 
wziąść urlop na miesiąc i udać śię do wód. 


W*icdeń 31 maja. Między przedłożonemi sej- 
mówi węgierskiemu przyjętemi przezeń projekta- 
mi ministeryalnemi znajduje się — jak wiadomo — 
ustawa o tymczasowem zawieszeniu urzędu pa- 
latyna. Ponieważ Węgrzy nie okazali się tak 
skorymi do ustępstw, przeto ryczałtowe przyjęcie 
i tej ustawy prócz żądzy przyspieszenia korona- 
cyi, musi mieć inne ważniejsze za sobą pobudki. 

Ogromnej w swoim czasie doniosłości urząd pa. 
latyna, dziś wobec siloie rozwiniętego w Wę- 
grzech życia konstytucyjnego, szczególnie zaś 
wobec ministerstwa odpowiedzialnego — utracił 
prawie całe swe znaczenie. Z wszystkich przy- 
sługojących palatynowi praw i przywilejów pozo- 
stały tylko trzy, o których w obecnych czasach 
jeszcze mowa być może. Po pierwsze palatyn jest 
zawsze właścicielem pułku „huzarów palatyna“; 
po drugie w razie wymarcia dynastyi zwołuje 
sejm do wyboru nowego króla i oddaje pierwszy — 
głos swój; nakoniec po trzecie palatyn jest pra- 
wnym opiekunem małoletniego króla i aż do osią- 
gnięcia pełnoletności, w zastępstwie króla pań- 
stwem zarządza. l 3 

"Pierwszy z tych przywilejów na żadną nie za- 
słaguje uwagę; również i wymarcia dynastyi au 
stryackiej obawiać się nie ma potrzeby, a dla o- 
statniego prawa opieki nad małoletnim królem — 
w tej chwili wcale nie potrzebnej — Węgrzy nie 
chcieli już dłażej odwlekać dnia koronacyi, zwła- 
szcza, że idzie tylko o tymczasowe zawie 
szenie wspomnionego urzędu. `: 

Zresztą bistorya węgierska zna już podobuy 
przykład zamianowania palatyna dopiero po od- 
byciu koronacyi. Maciej II, który jeszcze za ży- 
cia brata swego Cesarza Rudolfa II w r. 1608 o- 


trzymał koronę węgierską, nie chciał podpisać no- 


minacyi palatyna przed koronacyą, opierając sią 
na tej głównie zasadzie, że palatyn składa przy- 
sięgę w ręce króla.swego, a zatem już po koro- 
nacyi. Stany węgierskie zgodziły się ną przedsta- 
wienie Macieja. 

— Jak wiadomo, minister. wojny bar. John 
przemawiając za koniecznością fortyfikacyi Wie- 
dnia, odwołał się w komisyi petycyjnej na „zna- 
komitości wojskowe.* Jeden z członków komisyi — 
jak donosi Telegraf — przedstawił atoli bardzo 
trafnie ministrowi wojny, że wiara w „znakomi- 
tości wojskowe“ już cokolwiek zachwianą została; 


mównie tłomaczy boleść natchnionego proroka ò- 
głaszającego ten ogrom niedoli zawieszonej nad 
wybranym ludem. Postacie są pełne wyrazu, peł- 
ne szlachetności — tylko figura Jeremiasza nie- 
daje dość uczuć tej potęgi ducha, jaka powinna 
się uwydatniać w kształtach zmysłowych dopro- 
wadzonych dó szczytnego wyrazu. Wszakże wiele 
innych zalet tej kómpozycyi świadczy o talencie 
rzeżbiarza godnym szerszego pola niż je w naszym 
kraju „ze może 

Klęcznik z drzewa w styli gotyckim zyskujący 
tak ogólne pochwały, jest dziełem krakowskiego 
artysty p. Brzostowskiego Józefa. Wspaniała to 
rzeżba godnie mogąca zdobić najpyszniejsze ko- 
mnaty pałaców. Cały klęcznik, w stylu ołtarza, 
rzeźbiony z dębu — w środka w czarnych heba- 
nowych ramach prześlicznie uwity cierniowy wie- 
niee okolający ukrzyżowanego Chrystusa z kości 
słoniowej, z medalionami także okrytemi płasko- 
rzeźbą na kości — po bokach, między lekkiemi 
gotyckiemi słupkawi dźwigającemi pinakle pou- 
miesżczane są figurki świętych z dębu wyrzeżbio- 
ne. We wszystkich ozdobach zachowana harmo- 
nia i lekkość koronkowa. Artysta złożył wymo- 
wny dowód, że niepotrzeba szukać zagranicznych 
rzeżbiarzy do restauracyi wielkiego ołtarza w Kò- 
ściele P. Maryi, kiedy te figurki i ozdoby jakie 
wykonał w tem dziele, bardzo mogą rywalizować 
z rzeźbami Wita Stosa, za któremi więcej mówi 
starożytność i przesada antykwarskich oceniaczy, 
niż wysoki, niepodobny do naśladowania artyzm. 
kox = „ią nie idzie tu o odznaczenie się orygi- 
nalnością wyrównywającą oryginalności średnio- 
wiecznego rzeżbiarza, lecz 0 prostą restauracyę 
ozdób lab figur uszkodzonych — a temu zadaniu 
któż łatwiej mógłby sprostać, jeźli nie rzeźbiarz 
przedstawiający klęcznik właśnie w stylu mają- 
cym tak bliską analogię ze stylem wielkiego ołta- 


podobna „znakomitość wojskowa” broń igiełkową 
nazwała zabawką, pożądaną może dla dzieci, ale 
nigdy dla wojska austryackiego. Inny członek 
komisyi starał się przekonać p. ministra wojny, 
że nie można już ufać owym powagom wojsko- 
wym, że jenerał Gablenz długo jeszcze przed osta- 
tnig wojną kilku „znakomitościom* przedłożył plan 
rozwiązania sztabu jeneralnego i utworzenia kor- 
pusu oficerów wykształceńszych. Gablenzowi mia- 
no atoli odpowiedziedzieć, że podniesienie oświa- 
ty w wojsku tyle znaczy, co wyszczególnienie ży- 


wiołu demokratycznego, o czem mowy być nie 
Baron Jobn nie mógł podobno odpierać 


może. 
tych na faktach opartych zarzutów. 


Są to więc wcale pouczające komentarze do 


klęsk zeszłorocznych. 
Na polecenie ministerstwa wojny, które pod- 


pułkownika Bartelsa podejrzywa o wydanie 


broszur: „Austrya i jej wojsko“, „Wojna w roku 
1859“ i „kampania r. 1866“; odbyto rewiżyą 
w mieszkaniu tego oficera w Lincu. O rezultacie 
rewizyi nie nie słychać, lecz samo wykonanie ta- 
kowej przedstawia się w dziwnem świetle, jeśli 
się zważy, że broszur tych nigdy mie zakazano. 
Jakaż więc przyczyna prześladowania mniemane- 
go autora niezakazanych broszur? Wycho- 
dzący w Lincu dziennik Tagespost ua pytanie to 
odpowiada w sposób następujący : 4 
„Ministerstwo wojny trzyma się przysłowia: 
„Prawda kole w oczy:* snać ugodzone ściga o- 
wego Śmiaska, który się poważył, bezczynność 
zarządu wojskowego w właściwych skreślić bar- 
wach. Któżby się po ministerstwie wojny spodzie- 


wał tyle zaparcia się i rezygnacyi, aby przed 


Radą państwa szczerze wyznało, że od bitwy pod 
Sadową prawie nic nie zrobiło w celu reorgani- 
zacyi wojska? Jakież są owoce tej czynności? No- 


wy regulamin o kijach, uporządkowana ustawa 
o awansach; cislitawskie prawo o uzupełnieniu 
armii, w którem nieprawnie czas służby z 10 na 
12 lat podwyższono, nakoniec uchwała fortyfika- 
eyi Wiednia... Gdyby wspomniona rewizya domo- 
wa zwróciła uwagę Rady państwa na konieczną 
potrzebę uporządkowania juryzdykcyi, natenczas 
uważalibyśmy wypadek powyższy za szczęśliwe 


zdarżenie, jakikolwiek obrót proces weźmie. Gdyby 


zresztą p. podpułkownik Bartels był rzeczywiście 
autorem wspomnionych broszur wojskowych i 


gdyby go ża to stronnictwo wsteczne do więzie- 
nia wtrąciło, mie będzie to dla niego wielkiem 
nieszczęściem, bo ludy Austryi z pewnością by o 


nim nie zapomniały. Prezes ministrów w Peszcie 


był niegdyś skazany na szubienicę; dla czegoż 
nie mamy sobie raz sprowadzić ministra wojny 
z fortecy ?*, 

— Reskrypt królewski zwołujący reprezenta- 
tyę miasta i komitatu Rieki opiewa: 

„Ożywieni serdecznem życzeniem uszczęśliwie 
nia ludów Naszych, aby przez uroczystą korona- 
cyą Naszą i przez wystawienie dyplomu inaugu- 


ralnego silaiej utwierdzić węzły miłości, które Nas 
łączą z Węgrami i krajami, do korony Sgo Szcze- 
pana nmależącemi, nakoniec w celu rozwiązania 


niezałatwionych jeszcze kwestyi prawno-polity- 
Gznych : 

Wzywamy Was, abyście z łona waszego wy- 
słali na sejm węgierski jednego deputowanego, 
miłującego spokój i zgodę, któryby jako repre- 


zentant miasta Rieki i jego okręgu uważał za 
swój obowiązek brać udział w naradach, tyczą- 


cych się zwyż wspomnionych kwestyi. 


Pozostajemy Wam zresztą życzliwymi w Na- 


szej królewskiej łasce. 


Dan w Naszem głównem i stołecznem mieście 


Wiedniu w Austryi d. 25 maja 1867. 
Franciszek Józef w. r. 
hr. Juliusz Andrassy w. r. 


Reskrypt przyjęto w Riece z wielką radością; 
nie przepuszezono tej sposobności do robienia ma- 


nifestacyi za przyłączeniem do Węgier. 


Sejm zagrzebski ma dopiero być zwołanym po 


koronacyi do miasta Esseg. 


cę tutejszokrajowcy potrzebują formalnego pasz- 


portu, którego miejsce dła osób do tego upra- 
wnionych w obrębie niemieckiego związku pasz- 


ortowego zajmuje karta legitymacyjna. 


do. swej osoby 
mania. 


Panujący jako też członkowie tych panujących 
domów, którym się królewska cześć przynależy, 


rza u Panny Maryi. 


Zapewne komisya znawców zajmująca się restan- 
racyą ołtarza , niebędzie potrzebowała z zagrani- 
cy zapisywać restauratora, kiedy go ma pod ręką, 


Go także jest ułatwieniem. 
EEE 


Nowe książki. 


Krakow. W drukarni „Czasu“ wyszło dzie- 
ło nakładem autora pod tytułem: Rozmowy nie- 
dzielne Siostry Anny z czeladką służebną i rze- 
mieślniczą ku jej udoskonaleniu napisane przez 
L. D. Gdybyśmy niewiedzieli, moglibyśmy się do- 
myśleć ze sposobu pisania gładkiego, delikatnego 
i nieco rozciągłego, jak również z cieniowania 


rozlicznych wad moralnych, i skrupułów, że to 
jest praca kobiety, biorącej sobie za powinność 


sumienia rozszerzać zdrowe wyobrażenia i moral- 
ne zasady zaszczepiać, w niższych warstwach spó- 
łeczności miejskiej. Autorka dla nadania większe- 


go interesu morałowi, który jaku obrok powsze- 


doy może się sprzykrzyć, jeżeli nie będzie czem 
osolony, przyjęła 
dialogiczną, przez co ożywia opowiadanie. Fabulą, 
czyli poetycznem zmyśleniem jest ta okoliczność, 
że Siostra Anna, Zakonnica, mieszkająca w mie- 
ście, a tem samem niezachowująca klauzury, u- 
żywa wielkiego zachowania między biedniejszą 
klasą, tak dalece, iż jeźli kto potrzebuje rady, 
lub pocieszenia w nieszczęściu, do niej się ucieka 
jak do konfesyonału. Fikcya ta razi na pozór 
z tej przyczyny, że zakonnica mieszkająca pry: 
watnie, a nie w zgromadzeniu, podlega surowej 
cenzurze kościelnej, atoli czyżby tak być nie mogło, 
że ta Siostra Anna uchodząc prześladowania za- 
konnych zgromadzeń w Królestwie, przytułek zna- 
lazła w Krakowie? Fikcya jest dozwoloną, byle 


Z powodu nawału wiadomości politycznych 
odajemy dziś dopiero w głównej osnowie nowe 
ozporządzenie o paszportach, obowiązujące w Za- 
chodniej połowie monarchii a ogłoszone w Nrze 

Gazecie wiedeńskiej z 29 maja. Jadący za grani- 


Wizowanie czyli urzędowe składanie paszpor: 
tów nie jest ani u władz tutejszych ani u zagra- 
nicznych potrzebnem. Każdy podróżujący obowią- 
zanym jest jednakże wylegitymować się tak eo 
jak i co do sposobu swego utrzy- 


ormę dramatyczną, a raczej | 0) 


CZAS z Nicdzieli 2 Czerwca 1867./ 


nie potrzebują paszportu ani dla siebie ani dla 
swych familii, ani dla swego orszaku i służby. 


Jeżeli obcokrajowiec z przyczyny, iż zgubił swój 


paszport lub z innych powodów wydania nowego 
paszportu celem dalszej podróży lub powrotu do 
kraju swego żąda, może mu takowy w braku wła- 
dzy reprezentacyjnej państwa jego wydać naczel- 
nik władzy politycznej z wyrażeniem powodu i 
celu, w którym to czyni i zawiadomieniem mini- 
sterstwa spraw zewnętrzaych za pośrednictwem 
ministerstwa policyi. 

„ Karta legitymacyjna ma zawierać: 1) herb kra- 
ju dotyczącego; 2) rok, ną który też karta jest 
wystawioną; 3) nazwisko, stan czyli charakter i 
miejsce zamieszkania posiadacza tejże karty. 

W końcu zastrzega sobie rząd w przypadkach 
nadzwyczajnych wydanie ostrzejszych w tym 
względzie przepisów. 

—Weeceluutrzymaniałatarni wieżowej 
na przylądku Spartel zawarły Austrya, Bel- 
gia, Niderlandy, Hiszpania, Portugalia, Francya, 
Anglia, Włochy, Szwecya, zjednoczone Stany pół 
noenej Ameryki konwencyą na 10 lat z sułtanem 
Fezu i Marokko. Sułtan ma się starać o straż i 
bezpieczeństwo latarni wieżowej, inne zaś mocar- 
stwa w różnych częściach o utrzymanie i zarząd 
takowej. 

Przylądek Spartel (ľ Espartel) leży na pół 
nocno-zachodniem wybrzeżu Atryki i jest ogromnej 
wagi dla żeglugi z atlantyckiego do śródziemne- 
go morza. Sułtan nie posiadając avi marynarki 
wojennej, ani handlowej nie potrzebuje oświetlać 


tej wieży. "u 


fOTFOTNY 


iśrólestwo Polskie. 
Litwy d. 14 maja umieszcza Dziennik: Po- 
żnański korespodentyę obszerną, z której wyjma- 
Jemy następujące Bzczegóły : - 
obra konfiskowane, a tych jest znaczna liczba, 
mśją być sprzedawane w tym czasie drogą pu- 
blicznej licytacyi ; nabywać tylko mogą Moskale 
i Niemcy. Żydom i Polakom nabywać: nie wolno. 
Nabywający mają prawo korzystać 'z pożyczki 
rządowej, spłacałnej ratami w ciągu lat dwudzie- 
stu kilku. Te zaś dobra skonfiskowane, na któ- 
rych nie ma wierzytelności prywatnych, czyli któ- 
re nie są obciążone długami prywatnemi, mogą 
być sprzedane z wolnej ręki. Zaręczyć można, że 
je na będą czynowicy, którzy się sprzedażą zaj. 
mują, a nabędą je pod imieniem swych żon, sióstr 
itd., i bezwarunkowo nic za nie nie zapłacą. 
Walka przeciwko żydom nie ustaję, choć prze- 


* or? 


niosła się z Wiestnika Wileńskiego do organów 


gubernialnych. Wiestnik zaprzestał atakować ży- 
dów, a nawet oświadczył, iż odtąd żadnej ` naro- 
dowości ani atakować, ani obrażać nie myśli i w 
organie swym żadnych wycieczek nie dopuści, 
idzie mu bowiem o pojednanie, a nie o rozterki. 
Zaręczam wam, że jutro o swem przyrzeczenia 
zapómni i wedle zwyczaju błotem nas. obrzucać 
będzie. 

Zabory kościołów na cerkwie pie ustają: Car 
i towarzystwo petersburskie podobnie zagrabione, 
obdarzają ikonami. W tym czasie dla rozmaitych 
cerkwi przysłano podobnych ikonów przeszło dwa- 
dzieścia. Jeden z tych przeznaczono dla parafii 
Podberezia, w której był proboszczem Mackiewicz, 
a w której obecnie jest popem Osip Streleckoj, 
dawny ksiądz katolicki, Józef Strzelecki, ten sam, 
który przed kilka miesiącami w Wilnie spadł z do- 
różki, jako mocno pijany, co eodziennie mu się 
przytrafia, a z czego Moskale starali stworzyć o- 
gromną historyę, mianowicie, że na Strzeleckiego 
napadli Polacy i chcieli go zabić. Ponieważ w o- 
wym czasie nastał Baranow, więc cała <historya 
nie udała się; skończyło się na tem, że Strzele- 
ckiego dla usunięcia sobłazni (zgorszenia) wysła- 
no z Wilna na popa do Podberezia, Wręczenie 
ikonu, o którym mowa, odbyło się 'w d. 5 maja 
uroczyście. Na akt ten zjochał gubernator wileń- 
ski, Paniutyn, a z nim wielu czynowników i nie- 
słychana moe popów. : Włościanie ze wszystkich 
stron pospędzani zostali. Atiec Streleckoj miał mo- 
wę, w której sławił dobroć cara, potęgą i dosko- 
nałość prawosławia, a chłostał katolicyzm i „in- 
trygę polską“. Po nabożeństwie Paniutyn przemó- 
wił do włościan, rądząc im, aby zapomnieli o 
Polsce i o katolicyzmie, aby silnie przywiązali się 
do prawosławia i Moskwy, a następnie gorli- 
wszym Z świeżych. prozelitów | rozdawał grunta i 
małe kwoty pieniężne. Uroczystość zakończyła się 
— pijatyką, 

Bracia Czeczoty majątek swój dziedziczny 
Chmielnicę, w powiecie słonimskim położony, a 
113 dziesiatyn wynoszący, wolny bd: przymuso- 
wej sprzedaży, sprzedali Moskalowi. Pierwszy to 
yda dobrowolnej sprzedaży przez rodaków 

oskalowi. 

Biszping, o którego przejścia na prawosławie 


niesprzeci wiałą się prawdopodobieństwu. 

Ze względu na tak szczupły poczet książek dla 
ludu, niniejsza książka może oddać dobrą usługę 
Ww rozkrzewianiu moralnych i towarzyskich zasad 
między służącymi i rzemieślnikami. Tylko te pi- 
sma co gorszą, co wypaczają pojęcia, choćby naj- 
ponętniej pisane, zasługują na potępienie. 

— Z drukarni Bensdorfa świeżo ukazały się Listy 
z kraju i zagranicy z r. 1863 i 1864 przez Eu- 
stachego Heleniusza. Nazwisko autora, znanego 
tak zaszczytnie z kilku pism zostawiających trwa- 
łe wrażenie na czytelniku, daje rękojmię wartości 
tych listów pisanych w chwilach gorączkowego 
życia. Są one datowane to z Hiszpanii, to z Rzy- 
mu, to z Floreneyi i Wenecyi, to nareszcie z krą- 
ju. Zbiór ten kończy się słówkiem do braci i do 
recenzentów. Jest to jedna z bieżących publikacyj 
mająca pewną wagę sądu, i trafnych postrzeżeń. 

Autor przeznaczył cały nakład na korzyść bu- 
dującego się kościoła XX, Dominikanów, 


Lwów. W tych czasach wyszła tam nakła. 
dem Aleksandra Vogla książeczka pod napisem 
jezyzna przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. 
Znamienite pióro historyka wzięło tym razem za 
przedmiot Ojczyznę, to wyobrażenie i uczucie 
razem, łączące się nietylko z powszechnem i na- 
szem dziejowem życiem, ale i z duchową treścią 
człowieka. i 

Przy sposobności damy obszerniejszy rzegląd 
tego pisma, które w poważniejszej części ezytel- 
aików sprawiło pewne wrażenie, co słaży za do- 
wód, że je nie obojętaie przyjęto. 


„ Wiedeń. Nakładem autora w drukarni OO. 
Mechitarystów, znanej z pięknych, poprawnych 
wydań niektórych dzieł polskich, wyszedł: Szkic 
dwuwiekowej polityki polskiego narodu przez So- 


Do Ana a NEEDED 


doposiłem wam w jednej z mych korespondencyj, 
od brał sobie życie w Petersburgu. Zawiedzione 
nadzieje, jakie skłoniły go do wyrzeczenia się 
wiaty swych ojców, ogólna pogarda, jaka po- 
wszóchnie po tym czynie dotknęła go, popchnę- 
ły gó do samobójstwa. Jest to wymowny przy- 
klad dla wszystkich tych, którzyby go naślado- 
wać chcieli. 

Obęcnie zbierają na koszta przyjęcia i ugoszcze- 
ula Słowian składki, każdy czynownik obowiąza- 
ny jęst złożyć najmniej 10 rubli. Prócz tego każ- 
demu z delegatów mają powręczać podaruaki, ja- 
i albumy, mapy it. p. rzeczy. Nie potrzebuję 
wani dodawać, że my najzupełniej stoimy na stro- 
nie | z wstrętem patrzymy się na te umizgi Mo- 
skwy i garnięcie się Słowiańszczyzny pod: jej ni- 
szczące skrzydła. 

Jenerał Racz drukuje ,w Wilnie „Historyę po- 
wsłania zr. 1863“. Dotyka w niej i dawniejszych 
prac, mających na celu wyzwolenie ojczyzuy. Bę: 
dzie to nowy, bogaty przyczynek do kłamstw, tak 
sowicie na nas przez Moskwę miotauych. Druk 
w, tym miesiącu mą być ukończony. 


| p 
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Z, Petersburga 23 maja piszą do Dziennika: Po- 
znańskiego co następuje: i 

Jakby rószezką czarodziejską dotknięty, Peters- 
burg dziś cały, zainteresowany „drogimi gośćmi”, 
którzy od poniedziałku (d. 20) w murach jego bawią. 
Po urzędowych owacyach, jąkich doznali na gra- 
nicy Królestwa Polskiego, dalej" w Warszawie, 
Grodnie i Wilnie —dalsza ich? podróż była jedną, 
ciągłą manifestacyą miłości serdecznej, jaką czu- 
JĄ bracia 'Moskale. dla całej Słowiańszczyzny: i ja- 
ką najdobitniej gościom swym okazać i uwyda- 
tnić się starają. Na czele tych manifestacyj stól 
wszędzie urzędowa Moskwa; poza nią lud, posła- 
szny rozkazom i skinieniom swych włądców. Jak 
wiadomo, już od dwóch miesięcy Petersburg był 
w ruchu, aby godnie przysposobić się do przyję- 
cia „drogich gości*, Dziennikarstwo zgodnie wpły- 
wałó na opinią pabliczną, aby ją przygotować do 
gorącego przyjęcia gości.  Przyznajemy szczerze, 
iż. ewa i zabiegi te nie zostały stracone i: cała 
publiczność z dziwną pokorą, i. posłuszeństwem 
bierze udziął w manifestowaniu miłości dla tej 
Słowiańszczyzny, o której wczoraj jeszcze nie nie 
wiedziała, a połowę której dziś ściskając, drugą 
połowę nogami depce. Jak tylko” telegraf zawia 
domił o wyruszeniu „drogich: gości* z Wilna; na- 
tychmiast, komitet petersburski pociągiem nadzwy- 
czajnym wysłał deputacyą do Gatczyna dla powi- 
tania tam przybywających. Tymczasem ludność, 
począwszy od Ostrowa, t. j. pierwszego miasta 

ielko-Rosyi, tłamvie spędzona a 'częścią dobro- 
wolnie zebrana, potiąg okrzykami hura, na cześć 
gości 'wydawanemi, witała. Przyczem pouczona 
przedwcześnie, wykrzykiwała oddzielnie: „Sława 
Palackomu, sława Riegeru, sława Gołowackiemu*. 
Trzy te osobistości, tak różne pomiędzy sobą, 0- 
brane zostały za przedmiot: szczególnej miłości ze 


strony: Moskali. W Pskowie też same okrzyki, też. 


same hura i, sławą. Damy zaś zebrane na dwor- 
cu, wysiadających na chwilowy wypoczynek go- 
ści deszczem kwiatów powitały. W- Pskowie —o- 
biad; cały wyższy czynowniczy świat pskowski 
był na stacyi obecny i honory gościom czynił. 
Do stołu rozdzielono gości na dwie' grupy: na 
starszych i' młodszych, a raczej szczerze mówiąc, 
na inteligencyą i prostactwo. „Przy jednym. więc 
zasiedli: Palacki, Rieger, Brauner, Erben, Goło- 
wacki, Daniło, Madron, Miliczewicz, Hamernik, 
Skrejszowski i kilku innych; przy drugim Sło- 
wiańszczyzna, zaćna, uczciwa ale ciemna, prosta, 
bez świadomości tego, co czyni, Obiad nie obył 
się bez mów, a wszystkie. one obracały się koło 
dziękczynień za bratnie, gościnne przyjęcie; z dru- 
giej zaś strony około miłości, jaką Moskale dla 
tych swych drogich gości czują. W Ługach, Gat: 
czynie — toż samo huczne przyjęcie, które doszło 
do punktu kulminacyjnego w Petersburgu. Licznie 
zebrana publiczność, na czele urzędowa, poza nią 
podwładna i rządzona, frenetyecznemi okrzykami 
„bara i sława” powitała przybyłych. Po chwili 
goście wsiedli do przygotowanych powozów, a 'wi- 
tani ciągłemi okrzykami, ruszyli przez Wozniesen. 
ski prospekt, Morską ulicę i Newski prospekt do 
hotelu Belle-vue, -gdzie mieszkania dla nich wy- 
znaczone zostały. Lud zgromadzony przed hote- 


lem ciągle wykrzykiwał hura i wywoływał Pala- 


ckiego, Riegera i Gołowaekiego, którzy wychodzili 
na balkon i ludowi dziękowali. Następnie kola- 
cya, przy której znów mowy tej samej treści co 
i poprzednie, chociaż więcej pola pólitycznego do- 
tykające. Pomiędzy innymi powiedział Brauner: 
chcieli nas. „przyprzeć do ścianyś, my przyciska- 
my was do serca, a pewni jesteśmy, że przy niem 
nie zginiemy. Rieger zaś wyrzekł: Słowiańszczy- 


biesława Mieroszewskiego, z godłem królą. Stavi- 
sława : La raison a besoin de Vexpórience, mais 
Teacpćrience est inutile. sans la raison. (Rozum po- 
trzebuje doświadczenia, ale. doświadczenie -nie 
przyda się na nie bez rozumu). Książka ta daje 
obraz wszystkich kolei przez jakie olityka nasza 
przechodziła od lat dwóstu do dziś dnia, a eo 
ważniejsza, autor roztrząsa jaka mogła być wew- 
nętrzna wartość i praktyczne zastósowanie każdej 
idei i dążności politycznej, którą: się naród kie- 
rował. 

Poznań. U Żupańskiego wyszedł nowy poe- 
macik Lenartowicza pod tytułem: Branką, Zdaje 
się, że to będzie jedna oderwana gałązka z ca- 
łego zbioru poezyi tego autora, który tam się ma 
drukować. 

— P. Emil Kierski zapowiada.. wydawnictwo 
pisma literackiego tygodniowego, lub w sześciuty- 
godniowych zeszytach, co jeszcze uie jest posta- 
nowionem. Będą tam artykuły wstępne dające o- 
gólny pogląd na nowsze piśmiennietwo, będą po- 
ezye, rozprawy, wspomnienia historyczne 1 pą- 
miętniki, powieści i podania ludowe, artykuły na- 
ukowe popularnie opracowane z ekonomii polity- 
cznej i nauk moralnych, recenzye, sprawozdania- 
korespondencye literackie i t. d. Z tego planu po. 
kazuje się, że redakcya zamierza przysłużyć się 
krajowi pismem czysto literackiem z małą przy- 
mieszką ekonomii i nauk moralnych, eo wszakże 
już w części zaczepia o przedmiot mniej obcho- 
dzący literaturę w Ścisłem znaczeniu. Jest to jak- 
by furtka do polityki, która dziś wszystko owła- 
dnęła i to właśnie w epoce kiedyśmy najhanieb- 
niej na niej zbankrutowali zapewne dla tego, że źle 
była prowadzoną. Odtąd można i lepiej ją prowa- 
dzić, i literaturze dać wyłączny organ, bo przecież 
to jedno z największych naszych. bogactw, a oraz 
i tytałów do stawienia się w rzędzie ucywilizo- 


ak 


zna dotąd „była silna liczbą, odtąd będzie silna 
duchem, bo silna jednością i Ścisłością. Na dragi 
dzień Rieger i Palacki wizytowali ks. Gorczako- 
wa, prosząc go, aby im wyjeduał posłuchanie u 
cara. Gorczaków objaśnił ich, iż winni o to po- 
starać się drogą właściwą, to jest za pośrednic- 
twem swego ambasadora; z. swej strony przyrzekł 
wszakże dołożyć wszelkich starań, aby życzeniu 
ich zadość się stało. Tymczasem inni goście zwie- 
dzali ermitaż, gdzie podziwiali dzieła malarstwa, 
nnmizmaty itp. Nie długo przybyli tamże Palacki 
i Rieger, a opowiedziawszy o skutku swej misyi, 
prosili obeenych Moskali, aby ich poparli u ba- 
rona Rewertery, ambasadora austryackiego. Mo- 
skale wspólnie z Słowianami austryackimi utwo- 
rzyli tamże a potrajset deputacyą, która się u- 
dała do barona Rewertery — a przyjęta przez te- 
goż, powró.iła z zapewnieniem, iż życzenie, Sło. 7 
wian carowi do uwzględnienia przedstawionem bę-.. 
dzie. Tak więc w tych dniach Palacki, Rieger i 
inni najniezawodniej przez cara przyjęci będą. Ja- 
kiego rodzaju rozmowa pomiędzy nimi toczyć się 
będzie, łatwo się domyśleć. Zi ermitażu udali się 
na zwiedzenie carskiego dworca, zwanego zimnym. 
Ogrom tego dworca i przepych prawdziwie oryen- 
talay, wywołał podziw w Słowianach. Przyzna- 
wali naiwnie; iż: cesarz austryacki takiego nie ma, 
i że jego, w porównaniu z carskim, jest pigmej- 
ozykiem. Pokazywano im pokój, w którym nieza- 
pomnianej pager car Mikołaj życie zakończył, 
a który zac owany jest w takim stanie, w jakim 
był w owej chwili. Dalej zwiedzali muzeum mor: 
skie w admiralicyi; następnie znów inteligentna 
część udała się do; domowej ;cerkwi Szeremetię- 
wa, gdzie powitano ich obrazem Kirylła i Meto- 
dego i spiewem: „Boże cara chran“, wreszcie 
przegląd zakończyli zwiedzaniem mieszkania Bez- 
berodko Kuszelewa, który wyprawił dla nich wspa. 
niały wieczór. ,Na drugi dzień znów zwiedzali 
znakomitaze budowle . Petersburga, a mianowicie 
sobory Św. Izaaka, i kazański, pomniki. Piotra 
Wielkiego, Aleksandra I itd. Wieczorem bawili w 
teatrze. Zajmowali kilka loź obok siebie. W tea 
trze przedstawiano : Żyżń za Cąra i Koniok Gor- 
bunok. Przy wejściu powitąni zostali hucznem ħu- 
ra. Palacki w orderze św,'Włodzimierza ą Rieger 
św. Anny, oraz Gołowacki siedzieli na froncie. Po 
pierwszym akcie, na komendę daną z góry, pu- 
bliczność powstała i zaczęła okrzykiwać hura i 
sława Palackiemu, 'Riegerowi i Gołowackiemu, a 
następnie wołać „gimnu*,; Kurtyna: się podniosła i 
artyści opery zaintonowali „Boże cara chrań* ; po 
odśpiewania znów okrzyki, bura i sława i znowu 
gimn." Artyści, przy oklaskach powtórnie go od- 
śpiewali. Przedstawienie miało jeszcze w sobie to 
charakterystycznego, że skoro tylko artyści bale- 
tu w operze zączęli tańczyć mazura, wszyscy Mo- 
skale taniec ten powitali sykaniem i ukończyć go 
nie dozwolili. To samo miało miejsce i w bale- 
cie: Koniok Gorbunok, a za każdym razem pu- 
bliczność domagała się zamiast wysykanego ma- 
zura, tańczenia. pliaski, to jest moskiewskiego tań- 
ca, który szalonemi okrzykami i klaskaniami- o- 
krywała. Dziś nam sykali za to, że stoimy przy 
swej narodowości, przy swym obyczaju, przy swej 
tradycyi; jutro, jeśli Słowiańszczyzna w objęcia 
Moskwy się rzuci, jej sykać będą i tępić jej od- 
rębną narodowość, podobnie jak dziś naszą tępią. 
Dzienniki; wszakże moskiewskie, pierwsze zawsze 
do rozbudzania mieszląchetnych namiętności, mą- 
nifestacyą tę usprawiedliwiają tem, iż w delega- 
cyi na wystawę nie ma ani jednego odszczepień- 
ca Polaka. Doprawdy, mają rącyą, nie ma ani 
jednego z pomiędzy nas odszczepieńca, któryby - 
chciał i pragnął godować z katami naszymi. Jak 
chwila przejdzie, jak  Słowiańszczyzna opamiętą 
się, zrozumie, że ani dla miej ani dla nas tam 
miejsca nie ma. Uznajemy Słowian za braci, pra- 
gniemy solidarności, ale przedewszystkiem pra- 
gniemy bytu i zachowania swej narodowości, nie 
możemy podać 'dłoni tym, którzy jednego nam za- 
przeczają, a drugą tępią i niszczą, aby swą na- 
rodowość na gruzach naszej zaszczepić. Po ukoń- 
czeviu przedstawienia zaów okrzyki i znów „Bo- 
że cara chrań*. Na przedstawieniu tem byli obe- 
eni: W. książę Konstanty i Mikołaj starszy, Dziś 
wielkie nabożeństwo w cerkwi, Św. lząaka, na 
cześć, Apostołów Kiryłła i Metodego, po którem:, 
będzie mieć miejsce o godzinie Sej obiad w szla- 
checkim klubie. W tym celu sala bogato została 
przybrana narodówemi rosyjskiemi chorągwiami, 
pomiędzy któremi nie widzę ani jednejy'słowiań: 
skiej. To samo doskońale objaścia myśl Moskwy. 
Dla Słowiańszczyzny wywieszono tylko ikony Ki- 
ryłła i Metodego. À i 
| Dzienaikarstwo moskiewskie niesłychanie ucie- 
szone przybyciem delegacyi słowiańskiej. Codzien- 
nie pisze dla ze pochwalne hymny, a szczegól- 
niej. unosi się: nad Palackim, Riegerem i Gołowa-. 
tkim, którego nazywa niestrudzonym i pełaym za- 


wanych narodów. Jak zaś trudao literaturze utrzy- 
mać się obok polityki, dowód na Przeglądzie 
polskim; liczy on, ledwo jeden rok bytu, a. już 
calkiem stał" się’ ptzezlądćm pólityczuym; litera- 
tnrze zostawiając drobny tylko kącik. Jeżeli za- 
tem pismo p. Kierskiego przyjdzie do skutku, 
warto aby w niem znalazła literatura poważny 
organ, gdzieby mieściły się rozprawy krytyczne 
i powięści, ale nadto i wszelkie umiejętne bada- 
nią w dziedzinie naszego piśmiennictwa z dawnych 
i nowych czasów. Pismo tego rodzaju dobrze pro- 
wadzone mogłoby ożywić interes dla literatury 
wogóle, dzisiaj zbyt podupadły, bo podporządko- 
wany pod politykę, Jak każda umiejętność tak i 
nauka literatury, powiana naprzód mieć swój wła- 
sny cel, a samo osiągnięcie go, przyda się i do in- 
aych celów spółeczeństwa. Każda bowiem rzecz 
służąca za narzędzie komuś lu , Czemuś musi 
chromieć i niedołężnić, co też obecnie dzieje się i 
Z literaturą. 


Kijów. Zjawisko prawdziwie niespodziewane 
powitaliśmy w niewielkiej książeczce wydrukowa- 
dej w tym roku w Kijowie w drukarci Uniwer- 
ayteckiej. Tytuł jej: „Jeden rozdział do przyszłej 
księgi przysłów polskich obejmujący nazwiska ro- 
dzin. szlacheckich ą innych, w przypowieściach, 
znaczeniu przenośnym, ucinkach i t pe Jest to 
jak sam tytuł pokazuje, dopełnienie przed laty 
wydanych Przysłowiów narodowych Wójciekiego, 
ź tą różnicą, że autor (p. Aleksander arowski), 
przyniósł g ory. zapas badań, a oraz wiele no- 
wych przysłowiów, nieobjętych, lub powierzcho- 
wnie wytłomaczonych w ójcickiego zbiorze. 


| 
| 


chano. 


| sług działaczem) afa' niwie wielkiej rosyjskiej 0j+ 
czyzny. Głoszą, iż muszą wyrwać ` 
jarzma Niemców, których nienawidzą do szpiku 
kości, bo „pamiętają, że po Batym i Tatarach by- 
ło panowanie Niemców i Birona*. My poważamy 
się z swej strony zapytać, czy dziś wielka w tym 
względzie zaszła zmiana? Wreszcie też dzienniki 
cieszą się, iż dotąd juź jasne są dwa rezultaty z 
przyjazdu Słowian do Rosyi, a mianowicie: po- 
czutą została gwałtowna potrzeba wspólnego ję: 
zyka, którym od dziś dla całej Słowiańszczyzny 
staje się rosyjski, a nadto, iż Polacy najzupełniej 
odosobnieni zostali, a tym -posobem Rosya unice- 
stwia najzawziętszych swych wrogów. Inne skutki 
niedaleka przyszłość wykaże. I my na tę przy” 
szłość wyczekujemy z przekonaniem, że Moskwa 

| w swych przedwczesnych i przesadzonych rachu- 
| bach zawiedzioną zostanie. Słowianie, których ra- 
| zem jest do siedmdziesięciu, bawić tu będą do 80- 
boty. Z powrotem z Moskwy będzie ich przyjmo- 
'wąć uroczyście Kronsztadt, ku czemu już przygo- 
towania na ogromną skalę czynią. -Ale widocznie 
Słowianie nie są mocni: ani w historyi, ani w je- 
ografii, bo, stąpiwszy na ziemię polską, uważali 
ją za kraj moskiewski, „a Petersburg we wszyst- 
kich swych mowach statócznie nazywają grodem, 
ną ziemi czysto słowiańskiej stojącym. Ciekaw je- 
stem, co na takie absurdam powiedzą poczciwi 
Finowie ? i 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 czerwca. Komisya wyznaczona przez 
Radę miejską z pomiędzy obywateli, prawników i 
znawców. «do przedsięwzięcia restauracyi '„Sukiennie, 
odbędzie dziś wieczór pierwsze swoje posiedzenie pod 
przewodnictwem Prezydenta miasta. 

/— Dzienniki wiedeńskie począwszy od tego tygo- 
dnia, berlińskie zaś i wrocławskie już dawno za- 
przestały wychodzić w dni poświąteczne. I my ró- 
|wnież pragnąc, aby drukarnia miała w niedzielę i 
| święta wypoczynek, zaprzestajemy wydawania w święta 
| dodatków popoludniowych, zwłaszcza, że wypadki poli- 
| tyczne nie są jnż tak naglące, aby nie. dozwałały przer- 
| wy kilkunastugodzinnój. W przypadku zatem, gdy- 
by ważniejsze okoliczności zniewalały do przywróce- 
( nia dodatków, podejmiemy je na nowo. 
-— Dziś ostatnie przedstawienie sztuk magicznych 
na korzyść panny Heleny Faure , którą 'wraz z ojcem 
swym p. Mikołajem Faure, dwukrotnie już zadziwia- 
jącą swą zręcznością zjednała sobie zasłużone okla- 
ski. P. Faure nietylko jako magik , lecz jako najsła- 
wniejszy może w Świecie bilarzysta, dał się poznać 
najprzód w Paryżu, a potem wszędzie gdzie się pojawił. 
Dzienniki warszawskie piszą cuda o dowodach jego 
niezrównanćj sztuki w grze bilarowćj. Lecz i u nas 
p. Faure produkował się w obec członków tatejszój 
starój resursy. Wyrzuca on biię w górę i nądawszy 
jój lot wirowy, trafia nią w kółko określone kredą 
w miejscu dowoluem, lub osadza ją na punkcie środ- 
kowym. dlą matki przeznaczonym; kiedy indzićj znowa 
wprowadza. -w.-ruch. jednym uderzeniem kija dwie 
bile, które robią linie półokrągłe i okrążając kape- 
lusz postawiony na bilarze, karambulują z kulą zdala 
za kapeluszem będącą. Słowem, zręczność p. Faure 
tak madzwyczajne i niepojęte prawie na tem pola 
przedstawia rezultaty; że nawet największych znawców 
w osłupienie wprowadzić musi. 
— Zbór ewangielicki w Krakowie rozpisuje kon- 
kurs na posadę drugiego kaznodziei, którego głównym 
obowiązkiem będzie miewanie kazań w języku pol- 
skim, tudzież „wykład aeligii. i ionych przedmiotów 
w szkole: przy tym zbórzę istniejącćj. Znajomość ję- 
zyka niemieckiego jest również wymaganą. Płaca wy- 
nosi rocznie 600 złr. tudzież. mieszkanie lub wyna- 
grodzenie za takowe 200 złr. Ubiegający się o tę 
posadę winni się 'do końca sierpnia zgłosić się do 
p. Fryd. Fiedleina w Krakowie, 

— Lwów 31 maja. | 

(ZA Urządżona dnia wczorajszego przez Wydział 
Sokoła wycieczka do Lubienią powiodła się bardzo 
dobrze. Nowość pomysłu i nadzieja przyjemnój roz 
rywki, zachęciła do tego stopnia publiczność, iż około 
pięciuset osób zapisało się do wzięcia udziału w wy- 
cieczęe. Towarzystwo, w którego: gronie znajdowałą 
się znaczna liczba niewiast, wyruszyło osobnym po- 
ciągiem z rana, w kwadrans po wyjeżdzie zwykłego 
lwowsko-krakowskiego pociągu osobowego. W najle- 
pszem usposobieniu, śród głośnych: śpiewów i wesołój 
rozmowy przybyło do: Gródka, gdzie nadchodzący pô- 
ciąg przywitała uszykowana na dworcu kolei muzyka 
stojącego tu załogą pułku huzarów. Członkowie So- 
koła wyruszyli w dalszą drogę do Lubienia pieszo 
na Czerlany, reszta zaś Towarzystwa ódbyła ją na 
wozach, których kilkadziesiąt czekało już w tym celn 
na dworcu +grodeckim. Członkowie. Sokoła zwiedzili 
po drodze papiernię Czerlańską ,poczem p. Kotkow- 
ski zaprosiwszy ich do siebie przyjął ze staropolska gó- 
ścinnością sutem śniadaniem. Około godziny dwańa: ` 
stój wszedł do Lubienia orszak pieszy, poprzedzony 
muzyką wojskową; po wysłuchaniu mszy w. kaplicy 
zakładu kąpielnego, nastąpiły ćwiczenia gimnastyczne 
i przechadzka po.cienistym parku. Potem obiad, do 
którego u stołów nakrytych na wolnem powietrzu w 
alei kasztanowćj pięćset osób koleją po. setce zasia- 
dało. "Oprócz tego sklep korzenny P- Zalplachty ze 
Lwowa, który tu przybył na całą porę kąpielną, do: 
starczył rozmaitego rodzaju przekąsek i posiłków, a 
cukiernia wyborbych ciast i chłodników. Po orzeżwie 
nin się i pożywieniu, znowu muzyka W parku i za- 
bawa do późnego wieczora przeciągnięta. Ze wspo- 
mnieniem dnia przyjemnie spędzonego wróciła część 
towarzystwa zwykłym wieczornym pociągiem kolei do 
Lwowa, druga zaś część pociągiem osobnym , czeka- 
jącym w Gródku, tym samym Którym rano przyje- 


Pomysł wycieczki do Lubienia był bardzo szczęśli: 
wy; nie można było odpowiedniejszego i przyjemniej- 
szego na wycieczkę takową obrać miejsca. Prześliczny 
jest Lubień w tój porze, bo chociaż natura nie ob- 
darzyła go rozmaitością widoków i położenia, to_ sta. 
ranność właściciela uczyniła wszystko aby zastąpić to, 
czego miejscu temu z natury nie dostawało. W tym 
celu park przed laty założony, graniczący z małym 
laskiem rozwinął się już dzisiaj j rozrósł, i nęci do 
miłćj przechadzki, starannie bardzo utrzymywaby. Ła- 
zienki urządzone wytwórnie i«4.komfortem ; w zakła- 
dzie otwartym już od 20 maja b. r. o wszystkich po- 
trzebach i wygodach pomyślano; wszędzie znać tro- 
skliwość, czynność i baczne oko zarządu, czuwające 
nad wygodami gości, A przecież pomimo znącznych 
włożonych w urządzenie nakładów, pomimo skuteczno- 
ści wód stwierdzonćj zdaniem najpierwszych „znako- 
mitości lekarskich, jak Dietla, Czyrniańskiego, który 
tutejsze wody rozbierał i innych, kąpiele Lubieńskie 
nie były dotąd tak licznie odwiedzane, jak na to, za. 
sługują. Jaka jest tego przyczyna , trudno odgadnąć, 


kę: co wód tutejszych używali, przekonali Š 
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ię o ich sile leczniczój ; sława ich jest ustalona, a 
pod względem 


Słowian z pod 


/i wygody nie ustępują in- Dukat 


przewyższąją. Obex 
szcze jedna przyjemność, mianowicie wycieczki S0- 
koła; wydział bowiem Towarzystwa ma zamiar nie 
poprzestać na tój jednój, lecz od czasu do czasu urzą- 
dzać takowe, i przepłatać coraz nowemi rodzajami 
zabawy. Przyszła wycieczka do Lubienia ma być po- 
łączona z teatrem amatorskim. Oprócz tego zamierza 
wydział Sokoła przedsięwziąść tego lata wycieczkę 
do Btanisławowa i Halicza, tudzież wycieczkę kilko- 
dniową do Krakowa, 

— Homeopata Dr Antoni Kaczkowski we Lwowie 

ogłasza obszerny artykuł w Gazecie Narodowej, w 
którym wykazuje, iż doświadczonym przez niego i 
przez obywatela p. Franciszka Wolańskiego środkiem 
lekarskim na wodowstręt jest roślina ostromlecz 
(Euphorbia sylvestris seu villosa) zadawany w wy- 
moczu po 20 kropli na czczo, również wtryskuje on 
ten płyn w nacięcia podskórne. Straszny wypadek w 
powiecie Rawskim w lutym tego roku, gdzie wilk 
wściekły pokąsał 15 osób i wiele bydła, dał p. Ka- 
czkowskiemu sposobność sprawdzenia tego Środka le 
karskiego, którego lud używa zdawna na Podolu i 
Wołyniu zawsze z pomyślnym skutkiem, Z pokaleczo- 
nemi w Rawskiem ta zaszła okoliczność, że gdy wilk 
pokąsał ich 28go lutego, dopiero 3go i 4go marca 
przywieziono ich do Lwowa, a poddano ich leczeniu 
euforbią 8go i 9go marca. Dr Kaczkowski ręczy za 
skuteczność wtedy tylko, jeżeli lekarstwo przezeń za» 
lecane użyte będzie przed upływem sześciu dni po 
skaleczenia i zadawane będzie przez trzy dni dzień 
po dniu na czczo, tak, aby dopiero w parę godzin 
po tem lekarstwie podawać choremu jadło. Z 15tu o- 
sób, które leczono euforbią tak późno zadaną, umar- 
ło 5, i z tych właściwie trzy na wodowstręt, jedna 
na tyfus, a jedna dostała wodowstrętu już po wyzdro- 
wieniu skutkiem przeziębienia się. Dr Kaczkowski 
przytacza również leczenie rzeczonym środkiem wođo- 
wstrętu w r. 1862 na 21 osobach, z których ośm do- 
tąd żyje. Dr Kaczkowski wzywa zresztą władze kra- 
jowe do wydania odpowiednich instrukcyj lekarzom 
urzędowym, tudzież do przedsiębrania prób fizyologi- 
czno-patologicznych na zwierzętach, dla stwierdzenia 
skuteczności euforbii w wściekliznie. 
— Redaktor Berlińskiego Kładderadatscha p. Dohm 
kazany został na dwa tygodnie aresztu za artykuł 
głoszony w listopadzie, a wyszydzający obrzędy ko- 
ciołą katolickiego i postanowienia władz kościelnych. 
ad pierwszćj instancyi orzekł tydzień aresztu, lecz 
apelacyi karę tę w tych dniach podwojono. 


— Sądowi przysięgłych w Itzehoe w Holsztynie 
zekazaną została temi dniami sprawa, jakiej dzieje 
ryminalistyki może nie wykażą drugiej pod wzglę- 
m okropności. W nocy 7go sierpnia r. z. we wsi 
mpen spalił się dom i budynki gospodarskie wie- 
Śhiaka Thbodde. W gruzach i popiele znaleziono ciała 
właściciela, jego żony, czterech synów, jednej córki 
i daiewki, tudzież spalone bydło. Jęden tylko syn 
gospodarza imieniem Tim (Tomasz) ocalał, lecz po- 
padł w letarg czterodniowy, z którego ledwie go do- 
eudono. Mimo tego stanu Tomasza, sąsiedzi obwiniali 
go o zamordowanie rodziców i rodzeństwa, tudzież 
podpalenie domu ojcowskiego. Wprawdzie znaleziono 
przy nim pieniądze i papiery, lecz Tomasz tem się 
tłumaczył, że zbudzony nagle ze snu pożarem, wy- 
skoczył z posłania i wpadłszy do komory zabrał pie: 
niądzę dla uratowania ich i zaledwie zdołał wydobyć 
się z palącego się domu. Słedztwo na tem poprzestało 
i Tomasz wypuszczony został na wolność, 4resztowa- 
nie jego bowiem było przedsiębrane raczej dla tego, 
aby |uwolnić go od zarzutów tak niesłychanej zbrodni, 
aniżeli, aby sędzia śledczy mógł taką zbrodnię przy- 
puścić. Wszelako sąd wyższy w Gliickstadt nakazał 
przed kilkoma tygodniami ponowne śledztwo i wy- 
znączył do tego oddzieluą komisyę sądową. To nowe 
śledztwo rozpoczęto i prowadzono przez dwa tygodnie, 
dzień wdzień poddając obwinionego przesłuchaniu, aż 
w końcu wydobyto zeń zeznanie, a gdy raz je złożył, 
opowiedział następnie wszystkie szczegóły zbrodni. 
W. pierwszych dniach: tego posłuchania ponownego 
opowiadał winowajca, że zbudził się na hałas i ujrzał 
pięciu rabusiów, przed którymi sig schronił, i że ci 
dokonali morderstwa na ośmiu osobach. Komisya śled 
cza, lubo najmniejszego nie pomijała poszłaku, nie 
mogła jednak przypuścić, aby sam jeden Tomasz był 
oj moralnie i fizycznie -dokonać tylu zbrodni; 
dopiero zeznanie jego i opowiedzenie szczegółowe 
przekonało ją, że są zbrodnie przechodzące wszel- 
kib pojęcie ludzkie. 5 

| Naprzód. zabił on jednego brata w stajni zaporą 
drewnianą, a potem siekierą dwóch braci i, przy 
zwłokach ich przepędził dwie godziny, czekając aż 
w domu wszyscy zasną, by ich we śnie tem łatwiej 
zgładzić, W samej rzeczy jedną ofiarę po drugiej za- 
bił ż pośpiechem, a na samym końcu dziewkę; potem 
umył się, zrzucił odzież i bieliznę pokrwawioną a 
wdział: inną , zabrał pieniądze i papiery tudzież wszel- 
kie ihnó wartości, podpalił dom i stodołę, oddalił 
się i biadłszy na grobli przyglądał się pożarowi. Do- 
piero gdy ogień ogarnął dom z trupami pomordowa- 
wanych, Tomasz zbudził najbliższego sąsiada krzy- 
kiem i zemdlał pozornie jakoby z wysilenia i przera. 
żenia, i iw takim stanie długo zostawał, a następnie 
ciągle weń popadał. W czasie śledztwa pierwszego 
i drugiego powtarzał kilka razy to udawane zemdle- 
nie i odchodzenie od zmysłów, tak że dla sprawdzenia 
jego stanu musiano wezwać profesorów uniwersytetu 
w Kiel. 

— Dnia 31go maja cienkie chmury przeciągały, 
Ciepło w cieniy doszło do -+- 307.0: od +- 97.4. 
Wiatr do zachodniego zbliżony spokojny... Barometr 
szedł na dół, lecz w nocy znowu się podniósł i do- 


nym zakładom kąpielnym; przeciwnie wiele z nich | wskazywał bowiem 
ie zaś przybywa Lubieniowi je- | Reaumura. - 


„OZA Sz Niedzieli 2 Czerwca 4867. 


329'*,49; termometr zaś + 147.8 
s— W niedzielę dnia 2g0 czerwca, Śgo Erazma 
biskupa męczennika i Śtój. Eugeniiz w poniedziałek 
dnia 3go czerwca, Śtój Klotyldy królowój. 
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Przyjechali do Krakowa od 31g0 maja do igo 
czerwca. 


HOTEL POD ROŻĄ: Marya Rużyczka żona urzę- 
dnika- ze Lwowa ,„ Izrael Brodzki: z familią właściciel 
dóbr z Rosyi, N. Pollmann właścicielka dóbr z Kon 
gresówki, Marya Mierzejewska z synem, Jan Mielni 
kow guwerner zę Lwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Hipolita Leopoldowa wła- 
ścicielka dóbr z”Galicyi, Antoni Roszkowski z Kon- 
gresówki, Wilhelm Fränkel z Wiednia. 

HOTEL SASKI: Marya hr. Rozwadowska właści- 
cielka dóbr z Kochanówki, Emil Grotowski, Władysław 
Kmita-z Wilkowa, Teodor. Griinhut kupiec z Wiednia, 
Zofia Ostaszewska z Kongresówki, Michał Ostaszew- 
ski z Kongresówki, Ludwik Roman z Warszawy, Adam 
Grabkowski z Kongresówki, Kazimierz Gorajski wła- 
ściciel dóbr z Jasła, Alfred hr. - Orłowski właściciel 
dóbr z Rosyi, Karol Poletyński właściciel hotelu z 
Tarnowa. 

HOTEL POLLERA : Celestyn Sozański właścicieel 
dóbr z Galicyi, Wiktor Brzyski notaryusz z Kent, 
Michał Groganów porucznik, Władysław Michałowski 
właściciel dóbr z Witkowie, Wilhelm Homolacz wła- 
ściciel dóbr z Balic, Stanisław Garlicki właśc. dóbr 
z Galicyi, Sabina Streer właścicielka dóbr z Jaślan, 
Gustaw Kriesemer kupiec z Szwajcaryi, Tomasz Old- 
ham z Anglii, Ferdynand Stoliczka z Indyj, Alojzy 
Pallansch inżynier z Wiednia, Leib Krems kupiec, Leon 
Hasserman kupiec z Brodów. 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 31 maja. Słychać, że Cesarz Rosyjski 
percig swój pobyt w Paryżu, Sztutgardzie i 

armstacie i dopiero 17g0 czerwca stanie w Ber- 
linie; Król praski wróci do Berlina dniem wprzódy. 

Paryż 29 maja wieczór. Monitor wieczorny 
mówi w swoim przeglądzie z powodu mowy tro- 
nowej Cesarza Austryackiego: Mowa  tronowa 
sprawiła w całem cesarstwie korzystne wrażenie; 
słowa Cesarza, który z tak wielką wagą obecne 
położenie skupia i otwiera zacne i pomyślne wi- 
doki dla monarchii austryackiej, przyjęte zostały 
jednogłośnemi ożnakąmi przychylności. Obie mo- 
wy prezesów ks. Auersperga w izbie wyższej i 
Dra Giskry w izbie niższej, wyrażają myśli bardzo 
stanowcze i patryotyczne, a cały naród (który ? 
bo jak wiadomo, w Austryi jest kilka narodów) 
wita wyjątkową ważuość narad zgromądzenia , 
które ma tak wielki wywrzeć wpływ na obecność 
i przyszłość. -. i 

Bruksella 30 maja. Urzędowy telegram z Lon- 
dynu donosi: Konferencya zbierze się dziś wie- 
czór o ej zamiast jutro. ; 

Londyn 31 maja. Bióro Reutera donosi: Wy- 
miana ratyfikacyj traktatu względem Luxembar- 
ga, odbędzie się jutro wieczór o 5ej. Wymia- 
na byłaby już wczoraj nastąpiła; z powodu jednak 
nienadejścia ratyfikacyi ze strony Austryi, musia- 
ła być odłożoną do jutra. Dziś wieczór spodzie- 
ją się nadejścia ratyfikacyi austryackiej. 
etersbaurg 30 maja. Dzisiejszy Journal de 
t. Petersbourg. mówiąc o podróży Cara do Paryża, 
k się/ między innemi wyraża: Podróż Cesarza 
aże spodziewać się rezultatów, które wywołane 
stisłemi stosunkami obustronnych rządów i lojaloą 
chłkowitą wymiaaą idei, stanowią o obecności i 
przyszłości i sprzyjać będą pokojowi. Rezaltaty 
td są zgodne z odwiecznemi zasadami sprawie- 
dliwości i wzajemnego -szanowania niepodległości 
pkństw i powszechaych interesów. — Cesarz za- 
bawi w Statgardzie około 2, dni. Król. Grecki 
przybędzie, dziś do Kronstadu. 

osk wa 30 maja godź. 5%, wieczór (Corresp.) 
e środę popołudniu goście słowiańscy zwiedzali 
ystawę etnograficzną, gdzie ich powitano uro- 
czystą przemową, <i 'zabawili tam pięć godzin. 

uzyka grała słowiańskie utwory. We czwartek 
18 stowarzyszeń naukowych zebrało się: w bu- 
nku uniwersyteckim na uroczyste posiedzenie, 
którem znajdowali się obecni goście słowiań 
sty. Na cżeść ich miaao mowy i hucznemi okla- 
skami wtórowano wzmiance o przodownikach sto- 
iahskich każdego zawodu, jako to: Szafarzyk, 
anka, Palacki, Rieger, Purkinie, Erben, Hamer- 
nik, Rókitański, Sobotycz, Brauner. W niedzielę 
ną będzie wielka uczta w. parku. 

Belgrad 30 maja. Prezes Senatu Marynowicz, 
da się z jednym lab dwoma oficerami na koro- 
acyę do Pesztu w imieniu księcia Serbskiego. 
Bukarest 30 maja. Minister wojny. jenerał 
Gergel podał się do dymisyi (z powodd: zapewne 
nieporozumień co do instruktorów pruskich i fran- 
cuskieb. Red. Cz.) Prawdopodobnym następcą jego 
jest pułkownik Kretsulesko, Cremieux z Paryża 
nadesłał. tutejszym Izraelitom depeszę uspakaja- 
jącą, w której przyrzeka im wstawienie się Ce- 
sarza Napoleona. 

Konstantynopol 27 maja. Sułtan zatwier- 
dzit ustawę rozciągającą prawo spadkowe domi- 
niów i posiadłości wiejskich w wakufach. 


dzają nasze uwagi na wstępie: dziennika wypo 
wiedziane. Piszą nam bowiem z Wiednia pod da- 
tą wczorajszą : 

„Dziś mogę wam donieść stanowczo o projek- 
cie adresowym, miałem go bowiem przed oczami. 
Jest on zbyt długi, aby go przepisywać; podadzą 
go zapewne jutro tutejsze dzienniki. Składa się 
z 82, i to rozciągłych ustępów.  Kwestyi konsty- 
tucyjnej największa ich część poświęcona. Jest 
tam i potępienie bardzo stanowcze tak zwanej 
„ŚSistirung* i przypisane jej nieszczęścia, jakie 
na monarchię spłynęły, co jak się domyślacie, w 
nie mały kłopot wprawić musi naszą delagacyę, 
skoro sejm jak wiadomo, właśnie za tea kieru- 
nek polityczny N. Panu dziękował adresem od 
siebie. Adres Izby przyjmuje potrzebę a ńawet 
konieczność rewizyi i uzupełnienia ustaw luto- 
wych, wszakże, jeśli się nie mylę, w całym adre- 
sie przebija dążność do utrzymania w zasadzie 
„ciągłości** konstytucyi lutowej, .co jak przewi- 
dzieliście tyle razy, jest fikcyą. 

„Nie wiem, czy do strony konstytucyjnćj adre- 
su czy do strony jego liberalnej, która może na- 
wet pierwszą przeważa, policzyć mam ustępy ty- 
czące się przedłożeń rządowych o odpowiedzial- 
ności ministrów i zmianie $ 13go. Jest tam także 
mowa o reorganizacyi wojska, o prawie zgroma- 
dzeń; zgoła, duch postępu wielką na pozór gra 
tam rolę, i na nim oparte jest żądanie rewizyi 
konkordatu, jak żeby na drodze konstytucyjnćj 
mogły być zaprowądzone zmiany w akcie między- 
uarodowym. Nie potrzebuję. mówić, że adres u- 
waża. kwestyę finansową za ważną. i przedewszy- 
stkiem naglącą; i tutaj zdaniem jego polityka 
konstytucyjna i liberalna jest jedynym ekonomi- 
cznym oraz ratunkiem. 

„Jako bliżej nas obchodzący ustęp, przytoczę 
dosłownie 19ty; nie wiem czemu, między prawem 
stowarzyszenia a konkordatem stojący. Mówi 
bowiem ʻo autonomii, i to w tych słowach : „„Go- 
towi będziemy dla rozprzęstrzenienia autonomi, po- 
szczególaych. królestw i krajów, działać wespół 
w. tym uwzględniającym wszystkie usprawiedli- 
wione żądania duchu, jaki się w wzniosłych sło- 
wach : WCMości: objawia.** Otóż i wszystko! a 
przyznać trzeba, że krótko, ale za to— ciemao. 

„Sprawa wychowania i oświecenia związana 
jest z kwestyą konkordatu, przez co łatwo ducha 
jej zrozumieć możecie. Nie dziwcie się, jeśli na 
ostatku tych kilku słów moich przychodzi spra- 
wa węgierska. Widzę bowiem co do niej adres 
najmniej stanowczym i nierównie mniej, aniżeli 
ma być, jak o nim słyszę, adres izby, wyższej. 
Izba niźsza jest gotową i przeniknioną potrzebą 
szybkiego urządzenia stosunków państwa i za- 
pewnielia tym sposobem wewnętrznego pokoju. 
W tym kierunku przywrócenie konstytucyi | wę: 
gierskiej stało się faktem. Fakt tea uczyni nie- 
uchronnem ułożenie spraw wspólnych jakoteż 
podział (Auseinandersetzung) finansowych i eko- 
nomieznych stosunków z krajami korony węgier- 
skiej. Tak opiewa, siódmy ustęp. O elaboracie nie 
ma jak widzicie wzmianki, nawet i w następnym 
ustępie, który wyraża żal żywy, „„iż reprezenta- 
cya królestw i krajów niewęgierskich nie miała 
dotąd możności w tym układzie i podziale wypo- 
wiedzieć i naznaczyć swój sposób widzenia, a 
tym sposobem nie może zaraz wejść w życie spra- 
wiedliwe i skuteczae dla obu części a. żadnej 
z nich stosunkowo lnie obciążające nporządkowa- 
nie takowych.** | 

„Dalsze ustępy 9. i 10 zapewniają o chętnym 
udziale Izby powołanej do udziału w dziele porozu- 
mienia się z Węgrami, z niejakiem wszakże zastrze 
żeniem, że ugoda tylko na uznaniu i szanowaniu 
praw wzajemnych polega, a przytem jest wzmian- 
ka o niebezpieczeństwach zagrażających obu czę- 
ściom państwa, gdyby niezgoda trwać, miała. 

„Tyle co do dualizmu. I na tem kończę, gdyż 
zaledwie zostaje mi czasu, aby jeszcze kilka słów 
powiedzieć o stanowisku naszej delegacyi wzglę- 
dem tego dokumentu. 


Dyskusya nad adresem rozpocznie się w po- 
niedziałek dnia 3go b. m. w obu Izbach Rady 
państwa. Podług Pressy (projekt adresu Izby; niż 
szej w pierwszej części swej zawiera ostrą kry- 
tykę polityki p. Beleredego, w drugiej odpowiedź 
na mowę tronową. Dalej projekt domaga Bię re- 
wizyi konkordatu. Polacy w wydziale adresowym. 
opierali się potępieniu p. Beleredego, lecz zostali 
przegłosowani; nie przyjęto również poprawki ich; 
aby prawo samorządu dla każdej prowincyi w ad- 
resie ściśle określono. 
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zs koronacyjne w Peszcie. — N. Pan: dziś lub «jy 
jutro przyjeżdża do stolicy węgierskiej. 01 “7 
Adresy obu Izb uchwalone będą przed koro- 
nacyą. 
Korespondent donosi nam, że profesor Herbst 
stanowezo odmówił przyjęcia teki ministeryalnej; 
o kandydatnrze jego — jak się sam wczoraj wy- 
raził — już mowy nie ma. Ofiarowano mu, jak 
wiadomo tękę ministra skarbu, następnie ministra 
oświecenia i wyznań. ; ; 
Wszystkie europejskie dzienniki oficyalne ną 
wyścigi pochlebiają rządom obcych państw : : Mo- 
nitor Austryi, Nordd. allg. Ztg Francyi, Inwalid © 
swemu rządowi, a wszystkie razem rozpływają © 
się nąd szczęściem przyszłem ludów, które będzie 
zbudowane na zjeździe paryskim. Nam się zdaje, 
że z tego kongresu wypłynie zamiast zgody zmo- 
wa jednych przeciw drugim. Nordd, allg. Ztg mnie- 
ma, że należy się rozbroić, wszelako byle nie od ` 
Prus wyszła inicyatywa; br. Bismark chciałby, 
aby Francya pierwszy krok zrobiła. 
Nie masz i dziś wcale pewności, czy hr. Bis- 
mark pojedzie do Paryża z królem pruskim. Udaje 
on chorego, a lubo wypadłoby naradzać się razem 
z Gorczakowem i z ministrami francuskimi, wsze- 
przyjęcia niemiłego na ; ` 


M buy do 


któryby mógł posłużyć za dowód, iż powstanie _. 
tam istnieje). i SPEEN e ia 
Z Konstantynopola donoszą :pocztą Lloyda, że 
syn Sultana Jussuf effendi, synowcowie jego Murad 
i Hamid, tudzież Faad pasza, Dżemil pasza i 
Kiamil bej towarzyszyć będą Sułtanowi do Pary- 
ża. Aali pasza będzie pod nieobecność Sałtana 
sprawował rejencyę. Sułtan wróci albo przez 
Tryest albo Dunajem. = ei 
Wiadomość podana przez dziennik wychodzą, | 3 
cy w Potosi,:o nakazie Juareza rozstrzelania | s 
więźniów, nie znalazła wiary, zwłaszcza, że za |: | 
staraniem sekretarza stanu spraw zagranicznych 
w Washingionie Sewarda, Juarez miał przyrzec, | 
że z Cesarzem Maksymilianem obchodzić się bę- 
dzie w razie popadnięcia go w niewolę, jak z jeń- 
cem, któremu się wszelkie względy należą, Te- | 
legram nowojorski donoszący o tem co pisał dzien- | 
nik w Potosi, datowany był duia 29 maja, a dziś | 
W. Abendpost pisze w telegramie późniejszej da- ` 
ty, co następuje: ! żę e 
„Z Washingtonu. 30go mają o godz. 1lej wie- 
ezór nadeszła tu depesza telegraficzna z poselstwa 
austryackiego, która jednak wyłącznie mieści ` 
w sobie odpowiedź na zapytanie tutejsze, że mic . 
tam innego nie wiadomo, prócz, że podług rapor- . 
tów p. Campbella (komisarza Stanów Zjednoczo- :_ 
nych), Escobedo zdobył 15go mają Queretaro, a 
Cesarz Maksymilian bezwarunkowo kapitulował*. ~ 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasy. * 


Wiedeń 1 czerwca. Debatte dzisiejsza ogłasza < 
projekt adresu Izby wyższej. Parafrazując w ogól- `- 
ności mowę tronową, wykazuje, że w kwestyi , w 
pogodzenia się z Węgrami, nieuniknione ograni-... 
czenie zupełnej wolaości zapatrywania się Izby... 
wyższej upatruje, w zapadłej już umowie .z Wę-... 
grami; mię zamilcza obaw z powodu. prawno-  . 

olityęznego rozdzielenia monarchii na dwie. po-. 
owy, wszelako nie zapoznaje potęgi naglących ` 
stosunków obecnej chwili i nie chce ystać na! 
pozbawienie Izby wyższej udziału w układach u- 
godnych. Projekt adresu kładzie nącisk na tęskne —. 
oczekiwanie ludów anstryackich za kra rm, Zano 
szczytnym pokojem, ; przystaje ma politykę poje- `.. 
dnawczą, wyraża. w końcu przekonanie o potrze-'/.- 
bie wiązania się z twórczą, ą zarazęm konsetwa- 
tywną ideą. obecności. ody ESL 

Wiedeń 1 czerwca. W ciagnlscin losów z po- 
życzki loteryjnej z r. 1864 padły następujące wy= 
grane: Główna wygrana Ber. 1282 Ner 23; wy- 
grywa. 25,000 złr. ser. 1574 Ner 79; 15,000 złr. 
ser. 1574 Ner 44; 10,000 złr. er. 1282 Ner 52; 
5000 złr. ser. 74 Ner 36 i ser.2117 Ner 14. Inne 
serye wylosowane są: 3652, 625, 1321, 3682. 

Paryż 1 marca. Monitor dzisiejszy dowiaduje ~ 
się, że wymiana ratyfikacyi traktatu londyńskiego ©” 
nastąpiła wczoraj. bota ; 

Kursa. Wiedeń 1 czerwea. godziną 2 po pokud. 
Metaliki 62:50. — Pożyczka narodowa „7040. — 
Losy z roku 1860-88:60. — Akcye banku 724. — 
Akcye kred. 184,—, — Londyn 125— oar 


, i 
0.. 


U 


12250.— Dukat 5:92. ` 
Paryż 31 maja wieczór. Renta 70: 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 


szedł do tój samćj wysokości jaką miał o godzinie| Doniesienia, jakie w tej chwili o adresie Izby| Na pomiedziałkowem posiedzeniu obie: Izby. pi- Ja Ksawery Masłowski. = 
10tój wieczór, jaż o 6tój rano dnia igo czerwca| deputowanych Rady państwa odbieramy, potwier- |smem cesarskiem zaproszone zostaną na uroczy: | ——muiune— 
= | anni mu SAAHAN s JB PIJAKA AO M UCZE AA L OE RUY EBTI OPOLE BRI N LADEN "URIA 5 ibama m aa Tae aR an aa IKA an ; , 
Kurs papierów Pod. Wiedeń 31 maja |żądają| płacą B a, zło ada lo | tądają, piao Pociągi ko h AS 
żądają| płacą —— ——| Losy ks. Kl «.|26 — |5 — Walmię . | Warsa. 29 maja * | 7777] 77 Pociągi osobowe na kolejach żelaznye. 
Giraków 1 czerw. Jan 5ł Metaliki na w. aj 56 —| 55 90) — hr. St. enois,» 28 -— |22 — | Półimperyały rubli | | 625 od 10go Czerwca r. b. 
4r6b. pol. st. za 100zł-| 113 111 |- Pożyczka narod. | 70 $0| 70 70] — miasta Budy „. | 26 —|25 — Donars. oz u 17 35 |17 26 |Opligi skarbowe +25 83 | a ©dehodzą: 
Bij aw obr. 131 | 117 | - Metaliki na m. k.| 60 10] 60 - | — ku. Windischgr.| 18 — |17 -~Je T Bikat oa ual z 3 | 7 gą |Listy zast IT okr. p; |72 50 gi —.|4 Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1:10 rano; 3,30 
Listy zast. pol. bosk. | 74 12 | — Obl. ind. niż. Aus] 87 50) 80 "ga hr. Waldstein. | 22 —|21 — | — „p 9| 593 |5 % kupon >, południu — do War. i Wrocławia o salt. 
Batlknoty pot 100 zły: | 402 pe pah E == Czer w bet S soi EE levich . R a. H +, [Złoto ał marso r s s 90 | sty likwidacyjne A 8 rano — do Lanera 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
Ruble i 176 i = z Ors. = udo. 00 5 UPON do Wieliczki 11 raur. 
R 100 tal |187 | 182 |- —  ohor.ib.| 76 50| 75 g0| ALcye bank. i przem. WE , 10 Sia 8 |àkoye kolei żel. ” z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.36 wieczór: 
8 pr: za 150 złr.| 82 w M ZE 6975 rA [Banku narod. austr. . |725 |123 Jý sz 0% Ay >" m 10 45| , WATSZwiedeń. „ z Greni do o godzinie 11.37 przed połu= 
Srebro nowe austr. , | 123; | 12153] Z j OW..|-68 50 i z0 u kredytowegoji85 20/185 — Uadory (niemieckie) | 10 20! 10 15 Akcye kolei żel. niem; 2.5 po południu, 
Du y.. ..|592|510 A Sta wiej Got gogle! par. na Dunaj 486 —|484 - |guwereny angielskie | -a 65 12 60|. ,TArsz--bydgos. » z do Krakowa 3.51 po południu; 
Napoleon d'or „., ; 10 5 | 9 85 |Pożyczka gon. gal] 05 75 | 88 ci półn. Ferdynau | 1245 | 1740 |imperyaty rosyjskie | 10 30| 10 25|?1 Pożyczka loteryjua ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 wieczór; 
Półimperyały 10 25 |10 — Insty zas losow.| 90 30| 90 20] rządowój tr.-a . |238 —/232 80|9rebro . . . 3. . 123 50 123 -- 4 Przemyśla do Krakowa 9 rano. i 
Listy galio. nowe zk.|79 50 |78 so |51 Banku nar. osow.| 55 m zo  zaohodnićj o. El |:42 75)142 35] < kupony AAE: ii FFE rA z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. —- 

— — Mare, |ez 75 jst 76 |;l Galicyjskie «| oz 25] ges] - pojdubiokiej . |126 26 126 Ts] Talary związkowa „| 165 |1 84 | roer. 29 maja i MPE da Krakowa .1.go goładnię | 
oalig. a, ri stel DR E j, en Cr. austr.|105 50/1058 | — Gali ask a z aj rb Pruskie bilety kas.. | 1 85 | 1 84; Banknoty aaaizyśa. è Przychodzą: 

L Gz. z całą wpł| _188 |_1r8_ | Pożyczki loteryjna: \ ow. z wpł.SO; |182 —/181 --| mwów 29 maj piegre- e do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wiaczór —z Wrc- 
Pa TŻ Losy poż. z r. 1889|147 50 143 50] o zagrawiczna: wów 25 maja i E saye wia o godzinie 9.45 rani — z Wro 7 
Wiedeń 31 maja(t) "66 SEE — „r 0119.30 44 s0) 6 AA dzy Durata o - 055, $ 4 Mię BE: Ad Warezawy, Mysłowic i 5.21 wieczór; 
34 Metali .. ~- — — 1860] 88 70) 8 u Półimperyał rosyjski |! 20 a: zo Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wie 
5 Pożyczka narod. | (7050  |- — — - 1g64| 80 40| 80 20|Amster. 100 zih; g3 |105 75 106 50|Rubel srebr. rosyjsk. | 1 $6 | 1 80 Kaski €18 wiece. | 
da banku wied.| 723 =  Gomo-Rente, | 17 75| 17 25 Augog. 100 zł.nr|:54 |105 — 106 —- pruski 188 | 1 8i] wmryż 3I maja do Przemyśla z Krakowa 443 po południu; 

Losy 5 a 50" [- Odp pa wol z ro IR? ko Borin 190 wt. + (RA doeet. Fane TAR ae TS Tienin 87, „oai o Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 6.36 wieczór. 
z r. 1860, cą . par. na D.| 39 50) 88 6 . n.M. 3 ofc PZzz — „m k „ska zrade > 5.17 j 
żeby ARCH 125 — — Ks. Ester 95 90 — |Harab.100 mark.f E2]| 92 45. 92 25|Ubligi indem. b. kup |69 63 l58 58 Sw aA ; do Wiednia z Krakowa rano, 7.3% wieczór. 
Londynu 10 funć.szter| 125 90 - Księcia Salu. | 31 --| 36 50]Londyn 10 fun.) $3 |126 30,125 90jAko. kol. gal. b. kup |238 50 |z28 —| Bomdym maja RAI 
è 5 93 - = e| 25 — | 24 —|Paryż 160 irank.J AS | 60 --, 60 —| „ „ twow.-szer. [182 25 |179. —| Towsolo . ..... 


4 CZAS z Niedzieli 2 Czerwca 1867. 


F „01 BEŻ Siv Oda ' dnir s slsiy | ià x s + = yć a 
-< Subskrypcyę na akcye eof zeePiwo Bok, Pea. ae 


mz 


W sprawie Tówarzystwa wzó- 


rawie, stwa Uwiadomienie. 
 jemnych:'ubezpieczeń.. Hd otw 


Mam zaszózyt, zawiadomić Szanow 4 Ru- 
Iiczność, żę Wystawa tegoroczna Towa- 


Pó kilkunastu latach: gorących życzeń, 
doczekawśzy się krajowej Instytucyi Za- 


| i | Sai A „(8 +0 browaru Państwa | apizędają.pp cenach nastepujących : 
| > % W, M FOkócima, sprzedaje| Woda Sodowa i Selcerska butelka 6 ct. 
EDEBELUZUR sie W oryginalnych bu- ¿dto dto. 100 but. 5 złr. 


bezpieczeń od ognia i gradu, widzieliśmy, |"7yStwa Przyjaciół Stak Pięknych w Kra- R RZ Yb <kdWREĆ 

z aka c, Eai a rf Kowie, zanikniętą zostanie Z d. -8'Czerwca SAW a p telkach w Handlu Hugona Artla, A Rigt Min pyt w sa 
zarządem bach z medycy zdufańiem|r. b., a losowanie zakupionych przez przyjmują w Krakowie: (894-9-) że) ley Bury ry f a Limoniada musująca, butelka . . 12 , 
rzez nas wybranej — kontrolowańej przez | Dyrekoye obrazów odbędzie się dnia 14 i À 5. ò tegoż Handlu nadchodzą *ćo-| Puncz musu Ró. stoso p 

ię padlo dy Mokoma ajcdnjstych iegut mosąca w salach os Dyrekcya Towarzystwa nm w Kea IaM 


dziennie transporta świeżych Droż- | Woda hiiąt nr hi 
.4)| przez Towarzystwo lekarskie pro: 
dzy prasowanych. (829--4) bekani i za zajiełuić dobrą uzna- 
toy „na (każda flaszka zawiera 2 grana 
Mlody człowiek który potrze |- węglanu żelaza w zupełnem roz- 
kdi ję  bne nauki puszczeniu), butelka ... . « » 6 5 
i studya ukończył, posiadając na to| Zastaw za butelkę 4 ct., za Syfon 1 złr. 
chlabne' świadectwa, poszukuje miejsca 
jako Praktykant aptekarski. OE „A. Siedlecki, 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adre: ptekarz pod. „Białym Orłem“ w. Krakowie. 
|sować” do Marcina Mędraka,: organisty 


| w Zborowicach, poczta Ciężkowice. 
(863--2) 


tegoż miesiąca w salach Towarzystwa 
cze pod Argusowem okiem kliratora, po- | godzinie 1 tej przed południem. — (i 
bierdidcóżo: sowite wynagrodzenie za je-|Z Panów Akcyonaryuszów, którzy dotąd 
dyny obowiązek czuwania jad ścisłóm wy-|Akcyj swych nie opłacili, a -którzyby 
pełnianiem sek yć sfatatu — nie Sęk chcieli wziąść udział ;+w losowaniu, pro- 
już ani jawności postępowania, anı ogól- żę z 7 ; 
nej kontroli Zgromadzeń ogólnych — ka- nn H y z prandia torien oains ga 
żdemu, z stowarzysżońych dostępnych. | C40n0SCl WSCEU 2: 
; Nadto, teraz już winienem ostrzedz 


Wiedzieliśmy i tó, Że ‘nie brakuje nam 
nieprzyjaciół, którzy nie mogąc nadal tuž [Panów Artystów, że Dyrekcya na swem 
posiedzeniu dnia ;27 b. m. powzięła u- 


czyć się, zyskiem jaki: dotąd z nas, mieli, 
będą się starali wszełkiemi sposobami prze- chwałę na przyszłość; że który obraz lub 
dzieło sztuki nie będzie się znajtować 


szkadzać rozwojowi naszej Instytucyi — 
na wystawie najmniej przez miesiąc, za- 


podkópywać zaufanie do niej, pragnąc ją 
kupionym przez Dyrekcyę nie będzie. 


obywąteli „całego kraju, zostawała jesz- 


wzajemnych ubezpieczeń od ognia i od gradu 


i pan Stanislaw. Feintuch. 
SEP" aż do dnia 3 Czerwca r. b. TĘ 


Pierwsza największa: Fabryka płóciennej bielizny 
Braci Beck w *%iedniu. Operhgasse Nr. 2. 


= — = ~ ou p- —— DZ LB 

ME Niezrównana w doskonałości gustu i temiościy SRNIĘ 
Mała próba wystarczy, aby:się o prawdzie tego o łoszenia przekonać. 
Bńoszułe męzkie najdowszeęgo kroju, roboty ręcznej, 'z cienkiego rum urskiego płó- 


© PASTYLKI PIERSIOWE 


Najnowsze wielkie losowanie 
pieniężne, 
urządzone i porzczone przez 
książęcy Brunświcko - Luneburski 


jak najprędzej pogrzebać, Lecz nie wie 
dzieliśmy, że znajdziemy: przydać bat- 
i 


de soki. głowiastój sałaty 1 laurowych lise, 


dzo naszej [nstytucyi życzliwych, którzy | powody. tego postanowienia. gdzielndziej tna, sztuką pó złr. 2:20,,2:50, 3, 8:25 do 350... sg ou 0." : 

dla swej Osobiatej Korzyści — użnając ża |; oda y A Soc Fez i dto wykwintnie ubrane, roboty ręcznej, z, najcieńszej rumb. batyst. weby 3 płeć dwó Głó ) sm spó: 100.000 
stósowne, od Czasu do czasu! łączyć się ęgą przedsta en płóciennej, sztuką po złr. 375; 4:50, 5, 5:50, do zir. 44 i S4 ta, wyberue „cukierki ; złożone. z dwóch ||| wne wygrane: talarów 000, 
z wrogierń nawet żywiołami dla - dopię- Kraków dnia 28 Maja 1867. dto najcień. białe, aug. kósznie Z Szirtingii, szt. pó złr. 1°50, 2, 2:50 do 3 substaneyj. | znanych, W medycynie, ze. swych 60.000, 40.000, 20.000, 10.000, 
cia swych cełów — f dopiero z rozsyła- J. Fr. Kołosowski, dto kolorowe franc. perkal. koszule, za szt. pó złr. 2, 225, 250.do 275 własności łagodzących. i. uśmierzających Sku- 8.000, 6.000, 4.000, 3.000, 2.000, 


(915-2-3) P. O. Sekretatza' Dyrekcyi. 


Gacie męzkie z rumburg. płótna, sztuka po złr. 150, 170, 1%, 310, 2:30, do 250. 
Koszule damskie PORĘ") haftowane, najnowszćj mody z rumb. płót. po złr. 2, 2:25, 
2-50, 3,1850 do 4 złe. rę 
dto bogato haft. z naje. rumb. bat. weby płóc. pó 350, 4, 4:50 do. 5.50, 

Nocne gorsety z naje. perkalu, gład. złr. 1:80, 2 do 2:50, bog. haft. 3, 3.25, 3:50 do, 450. > 
Majtki damskie, najn. kroju, gładkie 1.40, 1:60 do 1:80, ładnie haft. 2, 2:25, 250 do,3, i 
Koszule dla dziewcząt i chłopców każdej wielk. szt. 1-25, 1.50, 1:75, 2 don2:25, 
Skarpetki bawełńiane biale cienkie pół tuzina 2, 250 do 3, kolorowe 3, 3:25 do 3:50. . 
Skarpetki nicianó dto pol tizina 250. 3, 850 do 4, kol. 4, 4:50. 5 do 6zł. 
Pończochy bawełniane najcieńsze pół tuzina złr. 2:50, 275, 3, 3:50, do 4. i 
|| Pończochy niciane najcieńsze pół tizina żłr. 3, 50,14; 450 do:5 złr. || 

Uikotnierze stojące i wykładane cleganc. majn. kroju pół tuzina 1'26, 1/50, 1745, 2 do 2:20. 
Arawatki pyszne jedwabne, sztuka po cent. 25, 30, 35,140 da 50 0. ii 


Echarpes fraucuskie sztuka po cent. 75, złr. 1, 1:26, 1-50;1 1775 do 2 złr. 


Fiety podróżne prawdziwie angielskie po_złr. 10:50, 11:50, 1250,14 do 16 złr. 
E” EL. GB "M" TW Aa: ) 
Płótno czysto Iniane ręcznej tkaniny, Za sztukę 30-łokciową złr. 825, 9, 950 do 10 zł. 
Płótno cienkie rumburskie dto 40 dto 1450, 15:50 do 16:50. 
Weba cienka rumburska dto 21, 28, 25 do, 28 zły, || 
Batyst-weba belgijska | dto » 30, 32, 35 do 38.zir; 
Serwety adamaszkowe czysto-Iniane, pół tuziną złr. 3, 80, 4 do 450. i 
Obrusy adamaszkowe czysto lniane, sztuka po złr 2:50, 3:50, 3775 do 4 złr. 
Ręczniki _ dto dto. pół tuzina złr. 250, 3:50, 4 do 450. 
Chustki do nosa najcieńsze lniane, pół tuzina złr. 1:40, 1-80, 2, 2:50, 8, 3:50. 
to batystowe francuskie dto 2,250, 3, 8:50 do 4 


EA . 
Fłótno ruskie (toile russe) prawdziwego koloru dla mężczyzn i chłopców, łokieć po: 
centów 35, 40, 45 do 50. 


Ogromny wybór bielizny pościelowej, KAp na łóżka wełnianych, dy- 
wanów na stoły z kutasami, firanek, obrusów do kiwy, kołder podró- 
żnych, bawełnianych i' płóciennych — Gradl itp. itp. | «| I 
Angielskie płety podróżne, sztuka 'po złr. 10:50, 11:50,/12:50, 13:50 do 18 złr. 
Zamówienia z prowincyi będą jak najszybciej wypełniane, (Okazy / Cennik 
na żądanie (bezpłatnie) rozsyłane. (738-5-12)T, 
BEF" Koszule, które niedobrze leżą, mogą być napowrót odesłane."QRĘĘ | 


tecznię. kaszie, rozjątrzenie „w piersiach, katary 
uporczywe. > Cukierki te łącznie 4 Syropem 
|oadfosforanu wapna. używają, się dla: hómie- 
| rzenia, mocega, kaszlu, (połączonego z odplu- 
waniem. i kokluszęm).». u (24--129T 


sd 1t, d„ it. d. 
Najpierwsże” ciągnienie” rozpoczyna 
się f 
"dnia 13 1 14 Czerwca 1867. 
> F'cały óryg. łos państ kószt 8 zł. b. 


ja » n ER Pipoy 


nych po całym kraju bezimięnnych kiy- 
tyk — dopiero z sgifacyi i intryg, jakie 
do obalenia "obecnej Dyrekeyi prowadzą; 
z artykułów, które w -dziennikach krajo- 
wych, Lożeneid yi myśli i fakta umiesz- ACL 
czają. Dowiadujemy śię ò ich czujności) 3 59 A 
miłością dóbra publiczńego zafarbowanej. | Celem obaadnenia p gian, 3 powedn y 
tijm, ‘Że nie znając ich imion i a- konstytuowania „się: gminy miasta Przemy- 
dresu stałego zamieszkania — nie możefny | śla, rozpisuje Magistrat Konkurs do 50go 
pes sirna rna za udzielone Mai Czerwca r, b. na następujące posady pro- 
iety dó wotów — ostrzeżenia i przed-| w; nei 
staw foni wybrańców, którym dalszą Dy- Awa? Buchhalt akw 
rekcyę i ster spraw zabezpieczeń powie-| ` DEE PUPA LON (ZYD WOP 
rzyć ham radzą. Jesżcze bardziej żałuje: ra miejskiego, z roczną płacą 600 złr. 
my, że zamiast podziękowań za tę nad w. a. Kompetenci na tę posadę, mają 
nami małoletnimi ópiekę — wyznać im Się wykazać uzdolnieniem tak teore- 
chg trwaj H zd Enan hy grunt tycznem jak i. praktycznem : w zawo- 
ziarno śwoje rzucili; my bowiem jesteśm h : 
zdania: „od. przyjaciół zachowaj Kida Pa. dnie: mchnakowym:! SRKOWYNN: i 
T: 2.' Posade Budowniczego = miejskiego, 
z płacą 600 złr. w.a: rocznie; od kom+ 
petentów na tę posadę wymaga się 


nie!“ — a czytając te nasyłane nam, to 
ukończonych szkół technicznych i wy- 


w „Gazecie Narodowej,* to w Dzienniku 

Polskim,“ to w „Okólniku litografowa- 
ksziałeenia praktycznego w budownic- 
twie cywilaem, drogowem i o ile być 


L104 fJphwieszczenie. 


Dostać možna, w aptekach: PP, Brunona 
Miczyńskiego i Redyka, (dawnićj, sp, W. Mo- 
iędzińskięze) w Krakowie; p., Rukera, Berii. | 
nera i: Piotra Mikolascha we Lwy wie ipis 
Elsnera. w: Poznaniu. „.. | łoiwó 


ESSENCYA 
z Salsaparyli Colbert. 


3 Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złeg > przymiotn 
(syfilitycznych ), zanięczyszczenia krwi i 
wyrzutach na 'cielei' Metoda użycia w pol- 


skim języku. jom iżyłai saiucę46318YT 
Dostać możną'w Paryżu w: aptece p. Colbert 
w. passążu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa, Polskiego u p. Gallego -w Warszawie, w 
Wilnie m p. CArościekiego, w Lublinie u p. Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u. pp: Mikolasza i *Ru 
kera, w'Krakowie u'p. Brunon: Miczyńskięgo 
w 'Kijowia w aptece p»: Necze. 


4 v E » » n 
© Wszelkie połecenia, do których za- 
łaczonk jest jedna z tych kwot, bę- 
dą natychmiast wykonane. . - 

Każdy biorący udział w tem zeig- 
"gvieniu otrzymuje” plany bezpłatnie; 
urzędowe wykazy będą zaraz po cią- 
gnieńiu przesyłane; również szybko 
następuje przez rząd poręczona, we- 
dług planu, wypłata wygran w go- 
tówće. 

Wiełkie lósowanie pieniężne jest 
bardżo do zalecenia, gdyż plan jest 
szczególniej korzystny dla osób it- 
dział w niem biorących. 

Prócz widoków wielkich wygran, 
dane jest najłepsze poręczenie pod 
każdym względem. 

Uprssza się więc niebawem zgło- 
sić się z pełnem zaufaniem do upo: 
ważnionego w sprzedaży powyż- 
szych losów rządówych ` (888-2 3) 

Kantoru bankierskiego 
'L. Steindecker-Schlesinger 


w Frankfurcie n. Menem. 


W całej Monarchii, dla swej nad- 
zwyczajnej: taniości: dokładnej «i jsu- 
miennej obsługi, przez Wysoką Sżla- 


| 


chtę i Szanowną Publiczność uśnipg O YZ EE ZYCZE YE EC 


| -SKLAD UBIORÓW W dniu 13 i 14 Czerwca 


eeni; wios Ciągnienie Igo: Oddziału 
Leopolda Melle ra przeż księżęco Brunświcki Rząd Pań- 
w Wiedniu, | 


stwa /urządzonego ci poręczonego, 
Rothenthurmstrasse N. 3, I..piętro, narz 


nia pieniężne 
ciwko kg co-arcy biskupiego pałach, | róg losowa p! nię 80, 


aću Św. Szczepana, | w któréj wygrane 


Poseł najwytworniejszę Soknie mezi“ | " 100.000 talarów 


ie własnego wyrobu, według ja j 60,000 tal. 40,000 tal., 20,000. tal., 


nowszych żurnalów mody, po żadzi: < 

wiająco tanich cenach. a a 8,000 iry PPO ODO ta 3 
„po. 4,000 tal., 1 na 3,000 tal., 5 po 
2,000 ; tal., 7 po, 1,500 tal., 95 po 


nym,“ z jednego i tego samego zawsze 
mętnego źródła płynące ramoty — na Dy- 
rekcyę podejrzenia, ba' nawet na całe To- 
warzystwo obelgi — i rozważając powta- 
rzające się kr lost przy każdym ogólnym, może. wodnem. 
ale przy wszelkim wyborze krjowym —|3. Posade Inspektora policji, `z roczną 
podsuwanią m zin ALA que (gi płacą 500 złr. Nareszcie 
nienasyconej jedynie miłości własnej, lub m S EEA 
zarósuliłalókćh Sdliódcą cz) się 0 zyżkdńie 4.. Dwie: posady: Keneelistów. 2 „roeanę 
po do zadzierania nósa, rejowania i płacą po 400 zr. wą. 
mia the -> myślimy sobie: Qousque|- Nadto wymaga się od kompetenta ka- 
tandem Catilina? 5 ż¿dezo.na wszystkie te posady, by sie wy- 
W operacyach i przedsięwzięciach, fi- kazal biegłością w i kach HEES 
nansowych, a za taką mamy Instytucyę | pzypajmniej w języku polskim : dalej, b 
zabezpieczeń wzajemnych od ognia— je- |! DA meea E a CJE je aż 
sli są nadużycia, komu są wiadome — wy- udowodnił cały bieg swego życia, bże s 
stąpić powinien publicznie otwarcie z o- lat wieku nie przekroczył. Nakoniec świa- 
skarzeniem: czy Dyrekcyi, czy Rady Nad-|dectwem moralności, że jest charakteru 
zorczej, czy Kuratora, w obec ogólnego nieposzlak wanego. 
Zgromadzenia stowarzyszonych; inaczej| podania maja być stylizowane do na- 
wszelkie anonimy rozsyłane Członkom, Camia) ają; ARSY ó 
lub adzkułą dziennikarskie, czy za po- czelnika Magistratu przez kompetent " 
mocą P. W. z P., czy za pomocą P, Ą. Ż.| W służbie pubłicznej nie zostających bez- 
maza-ne czyli pisane — i potępiania | pośrednio wniesione, przez kompetentów 
p Ape A gym ża Ri prze-| zaś pozostających w służbie publicznej, za 
a e za intrygi, pro- , a ne, - 
wad sw do ohak módódk: Opinii; podko. pośrednictwem swej władzy przełożonej. 


Marschall Sons & C. Zupełny: ubiór- letni: 


ao pęki, Pesoonyi dnia. 29 Maja EE KLA z a oi j 12 zir. 1,000 tal., 5. po 500 tal., 115 |po 400 
poj CB E ja A Se. kiya Fabrykanci Maszyn w Gainsborough 'w Anglii ńajnowszego kroju :we wszystijch talarów. 
miota her B SBkniardhójjo print +4 P E b Ww polecają szanownym właścicielom Dóbr, Dzierżaweom,. przedsiebiórczym Towa- © kolorach. rozdzielonemi będą. 


rzystwom omłotów, przy nadchodzącej porze letniej, swoje za najlepsze znane naj- 
prostsze i najrzetelniej wykonane L o k © m o bile z zastósowanemi do nich | 
Młockarniami. — Osie bębnowe z cepami są ze stali, podstawa 


"Prawdziwe Iniane ubio Interesowanym ma to. ciągaienie 
od 10 do 20 złr. | RSS 


Wiosenne‘ surduty. . +i. od 5 do:2 


potwarzaj, potwarzaj, zawsze coś złego 
zostanie. 


do wytępienia pluskiew 
Panu zaś W. z P., który pomimo wła- p i 


jako środek za, najskuteczniejszy uznany, 


Całe losy'po 8 złr. 


snych zaprzeczeń, a może i swej wiedz Hązk czterokątna z najlepszego metalu; szczególne korzyści w tym leżą, że worki od i A weż 3 pów „© „ 4 złr. 
ae SĘ Kandydatów kóteżyjiej Dyrekcji Er. Paino Spółki strony lokomobili z rozgatunkowanem ziarnem Z łatwością zdejmować można gdy kopia PR cya m A kz * ćwierć „ p 2 złr. 
figuruje, przypominamy, że jezli mu się w Wiedniu, słoma i plewy z drugiej strony wypadają, a tym wo „oprócz bezpieczeństwa ||] Ubiory letnie... . . .. „104 2 (Zaraz po odbytem ciągnieniu urzę- 
zdaje) że „Nawaryła fa napekła; a dla|otrzymał w komis dla Krakowa Handel wypadku ognia szkodliwy kurz oddalonym jest od lokomobili i przyrządu workowego. ||] Surduty do polowania . . '„ 6—. dowe wykazy będą rozesłane. Prog- 


koho — dla Petra“ to się wkrótce prze- | pod firmą: Andr. Schultz, w Rynku Co się tyczy wielkiej działalności tych maszyn liczne świadectwa potwierdza- ||] Ranne guknie +... . i dpekta bezpłatnie. 


kona, że może nie być Petra tylko „Fryc,“ | głownym, i takowy sprzedaję w flaszkach ją ara Ilustrowane: katalogi przesyłają się opłacone, a zamówienia ` przyjmuje |$ psjęże suknie . ` 4... ja anii polecenia szybko się 
è ZY sc ie: s J : 1 wykonywuję ( 1 uskuteczniają. * EM 
wz d re aa 3-3 nyi RaT | oryginalnych, = sButbca _P. Hubazy dńie ©2=. St s: „zada i |Ą| © Uprasża się odnośić się wprost do 
(922) i$ Dogi Towarzystwa. Jeneralna Ajencya jedyna dla c. k. austryjackiej prowincyi Wien Leopold- | Sen #7 AASTA disiase » ^ Ludwika Wolffa 


w Hamburgu, Książęcego Głó . nego 


stadt Augartenallee-strasse N. 7 (vormals Schawelallee) Kollektor 
ollektora 
z x (890--3) 


(71:6) 


wnie, z podaniem miary górnej $ze- 
rekości piersi, dł Siei stanu, 


"KSIĘAGRNIA 


Poszukuje SIĘ e bardzo zdać 


F. BAUMGARTENA [nègo Rysownika. gammer iM oszukuje się Oblig ów Ugo króku, będą pod zargczo”. 
2 W KRAKOWIE, Bliższe wiadomość w Hot:lu Pollera|| S0- WINO SZAMPAŃSKIE gg o Da P PIER tat t Hint se ny imie Jnc kS 
| | PERONY 


u Portiera. (924) ; przyjęte. 


BE" Próbki materyi na suknie: , 
jakie sobie kto życzy, będą nA żąda”, 
nie bezpłatnie posłane, a na za zanik li- 
stowne odpowiada się listem optaconym. 
` Również zamienia się stare suknie na no- 
we, znów noszone suknie sązawsze bardzo 
tanie w wielkim wyborze do sprzędania. 

BE Opierając się ną tem, że wszystkie 
m je Bary a połów kupuję, że je: 
stem w bezpośrednim stosunku 
z pierwszemi fabrykami. tutejszo-krajówe- 
mi i zagranicznemi, nareszcie opierająć s'ę 
na mojej stałej zasadzie, aby najsu- 
/ mienniej. każdego” obsłużyć, ' ośmielam się 
'o'tyle odwołać się do zaufania Szanownej 
Publiczności, o ile zawsze staraniem mojem 
będzię wszystkim wymogom. jak, najlepiej 
odpowiedzieć. CARS 

Leopold Keller, 
Rothenthurmstrasse N 3, I. Stock, 
gegenüber dem fürstérzbischöfl. Palais, 

(489-12-30) «Reke des Stephansplatzes. 


ra dobra Poremba Żegota, na imię JW. 
Józefa hr. Szembeka, * dziedźica” tychże, 
w'W. Księstwie Krakowskiem położonych, 
w wysokości około 3.000 złr. wystawio- 
nych — zà. które pewną nadwyżkę nad 
kurs ofiaruje się. — Właściciel rzeczo 
nych Obligacyj raczy się zgłosić do. Woj; 
Józefa Patelskiego, zamieszkałego przy 
ulicy Krupniczej pod L. "1/46.  (857-2:6)T 


otrzymała, na wyłączny skład „dla Krako- 

wa i okolicy następującą nowość. literac- 

ką, nakładem; Księgarni Pawła Fhodego 
, w Lipsku wydaną: 


"HISTORYA 


reform politycznych 
M Tie. 


przez 
Karola Borom. Hoffmana, 


w 8ce, 20 arkuszy. Cena złr. $ cent. 15 


wal. austr. (899-2-3)T 
W... miły poczytuję to sobie obowią- 
zek, złożyć wam Szanowni| Mężo- 
wie publiczne podziękowanie, iżeście ra- 
czyli tyle okazać ojcowskiego serca dla 
biednej n łodzieży tutejszej szkoły w pa 
rafi Sw. Floryana, którzy w wiośnie już 
swego życia, po największej części pozba- 
wieni wszelkiej przyjemności, znaleźli ją 
przynajmniej jednegódaia we wspólnej ma- 
jowej zabawie, co będąc w ich pamięci 
nigdy niezapomnioną chwilą szczęścia, od. 
świeży i uczucie wdzięczności w ich ser- 
cu, stawi w myśli wasze Szanowni Mę- 
żowie imiona, jak twoje Jaśnie Wielmo- 
żny baronie Leonhardi, pułkowniku 7go 
pułku piechoty ck. armii, wasze Szanowni 
Obywatele Johnie i Krausie, i twoje Sza- 
nowny Kruczkowski, który przez lat już 
10 z otwartemi rękami, po staropolsku, 
goś pa swym domu wzrastające szcze- 
py, nadzieję kraju. . ; 
kraków w Maja 18671 x. Ape danin ognie 
Tomasz Rudnicki, ptecep. Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w a- ` 
(923) Nauczyciel wzòrowy. ptece p. Mikolasza. (449--10) ` 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. ; Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


wprost z Francyi sprowadzone, 0- 
clone w skrzynkach, od 10 flaszek 
zacząwszy: 

Louis. Roederer a Reims: carte blan- 
chę Jacquesson et fils, h Chalons 

Creme de Boury, po 2 złr. 

Napoleon grand vin; Moet et Chau- 
don 4: Epernay, crêmant rosé, po 
2 złr. 50 cent. 

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr. 
50 centów. 

Wina białe; austryackie.i węgierskie 
stołowe, 10.do 18 złr, za wiadro. 

Dobre czerwone wina stołowe 13 do 

Kitajka i Papier sprawiające bąble (Epispastique) 20 zir, za wiadro, rozsy łają Bię Za. 
wszelkiego rodzaju utrzymujący wizykatorye. nadesłaniem nieopłaconem pienię- 

Groch elastyczny do apertur z gutaperki, z rośliny dzy lub wskazaniem miejsca ode- 
topolówki, ułatwiający ropienie jak również brania należytości, albo pobrąniem: 
z wilezego łyka. tejże pocztą. (667-17-24) 


Serre-bras | kompressy udoskonalone. 
Pończochy przeciw wzdęciu żył w nogach (Varices). „ Aleksander Floch 
> w Wiedniu, Ober-Dóbling N. 28. 


Latarnie gospodarskie, 
do zupełnie bezpieczne- 
go oświętlenia stajen, 
magazynów, mły- 
nów, piwnie, stry- 
chów, po cenach; 

1 złr, 60 cent., 2 złr. 20 
cent; 2 złr. 80 cent, 
w dużych i małych ilo- 
ściach,,u 


E. HilkegnugweN": 


Skład wszelkich gatunków 
Lamp. olejnych, (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych 'i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnych. (896-2-) 


Produkta i wyroby farmaceutyczne 


p. LEPERDRIEL 
w PARYŻU. 


Toile Vósicante płótno spriwująceszybko na pęche- 
rzenie. niedrażniące bynajmniej słabego. . 

Plaster z Thapsia Dra Reboulleau aga pay sła- 
bość na. punkt inny, zastępujący oliwę krotoń- 
ską, a niemający wad tej ostatniej. 

Mouchos de Milan przylegające do ciała. 

Plastry wszelkiego rodzaju (Sparadraps) przylega- 
jące do ciała. Plaster za smoły. burgundzkiej 
prosty i e pat ee) emćtykiem. Diachylon Vigo 

„ itd. 


9 


gegenüber dem 


Leopoldstadt 
Augarten. 


w Wiedniu, 
Miesbachgas. N. 


Pasy hypogastryczne dwóch gatunk3w, jeden o- 
znaczony literą A z materyi elastycznej, drugi 
SAY literą B, miększy, udoskonalonego |= 

robDu 


Ot wania nioprzyjęny ch lekarstw" | ARESZT ROWE WETO EAEE SB ESSEET | | m O TE 
Trociny z drzewa Quassia Amara wyborny środek z H ð ; é H | 
© cass GA Żelazne Meble ogrodowe „pod Węzierską Korona“ 
pi adane w na ształcie:  . “ungarische. Krone). -= 
3 Zir. 9Q© ct. wytworny, modny, składany w WIEDNIU: 


Sole musujące przeczyszczające. Sól przeczyszcza 
żelazny stołek ogrodowy, Podpisany ma zaszczyt niniejszetń donieść, że więcej niż sto lat jstnie- 


jąca sody i żelaza, sól cytrynianu i węglanu 

lthiny ziarnista i w kawałkach przeciw poda- 

grze. $ 
Amerykkańskie pigułki przeciw podagrze. al A 

ą a a 4 5 a W giersk K « Stadt, imine] fort 
szyta, KARY: sa |. g py. wytworna ławka żolazna ogrodowa, ||] p More meote n ma podyaęti owi gate 
prócz tego 8% stoły, fotele i wszełkie insze ogrodowe lub _pawilonowe meble bom czasu i umeblowawszy zupełnie fow w d. R ‘Maja otwiera. Naj- 

po najtańszych cenach, ato na składzie w Fabryce mebli żelaznych Anto- większą wygodą w mieszkaniach, najstaranniejsżą usługą, dobrą kuchnią i nas 
"niego Brüll w Wiedniu, Alsergrund Hahngasse N. 6. — Skład znaj- pojami, po najtańszych cenach, spodziewa się podpisany zasłużyć na zupełne 
_duję się na Kolowratring Nr.. 10. — Zamiejscowe zamówienia szybko się wy- i ; È 


Sprzedaż hurtowa na ulicy Ste Croix de 


kość cygarniczek. es 
Kitajki Vulnéraire Marinier prostsze i lepiej przyle- 
] zadowolenie i Względy wysokiej Szłachty, jako też Szanownych odróżujących. 
konywuja č (900-2-12) 758-4} < u  ggolkTen F 1 * 


gające niż kitajki angielskie. 
ranciszek Richer, 


